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Debata sejmowa nad wariantem planu 3-letniego
oraz budżetem państwa na 1983 rok

WARSZAWA (PAP). 28 bm.
obradował Sejm PRL. Tema­
tem głównym dwudniowego
posiedzenia (obrady będą kon­
tynuowane 29 bm.) jest pro­
blematyka gospodarcza: wy­
bór wariantu koncepcji planu
trzyletniego i wstępnych za­
łożeń na dalsze lata oraz

przyszłoroczny budżet pań­
stwa. W poselskiej debacie
dominują zagadnienia zwią­
zane z drogami przezwycięża­
nia kryzysu 'gospodarczego.

Debata ta zakończyć się ma

w środę. Porządek dzienny po­
siedzenia przewiduje ponadto
rozpatrzenie projektu ustawy
o urzędzie ministra finansów,
oraz urzędach i i2bach skar­
bowych, jak też projektów no­
welizacji ustawy o opłatach-
w sprawach karnych oraz u-

stawy o ustroju kolegiów do
spraw wykroczeń i kodeksu
postępowania w tych spra­
wach. Nastąpią też odpowie­
dzi przedstawicieli rządu na

Inauguracjct rozmów

lihańsko-izraeiskich
BEJRUT (PAP). Podczas spotkania inaugurującego

rozmowy libańsko-izraelskie w sprawie wycofania obcych
wojsk z Libanu przewodniczący obu delegacji wygłoisili
przemówienia, w których przedstawili stanowiska odno­
śnie podstaw prawnych negocjowanego porozumienia.
Przedstawiciel Libanu, Antoine Fattal, stwierdził,, że
dla jego delegacji „konwencja o zawieszeniu działań
z 1949 roku pozostaje do dziś instrumentem prawnym
regulującym stosunki między Libanem i Izraelem”.
Wspomniana konwencja ustaliła stan prawny po zakoń­
czeniu pierwszej wojny arabsko-żydowskiej., . Delegat
izraelski, Dawid Kimcze, stwierdził natomiast, że jego
rząd uważa porozumienie o zawieszeniu działań z 1949
roku za nie istniejące i nie posiadające mocy prawnej
od 1967 roku. Rząd libański — dowodził delegat izrael­
ski — wypowiedział wojn^ Izraelowi w 1967 roku w wy­
niku czego podpisał porozumienia kainskie (kończące
drugą wojnę arabsko-żydówską) i te dwa czynniki spra­
wiają, że strona izraelska uznaje konwencję z 1949 ro­
ku ża niebyłą.

Z przedstawionych zwięźle stanowisk obu stron wy­
nika, że Libańczycy domagają się przede wszystkim
bezwarunkowego wycofania wszystkich obcych wojsk
ze swego terytorium, natomiast strona izraelska:, po u-

pływie 6 miesięcy od chwili najazdu na Liban, kładzie
nacisk na potrzebę „normalizacji” stosunków z tym
państwem. Przewodniczący delegacji libańskiej stwier­
dził, iż podczas rozmów muszą zostać ustalone ogólne
zasady wycofania obcych wojsk z jego kraju oraz szcze­
gółowy kalendarz wycofania.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Przed podróżą papieża
do Ameryki Łacińskiej

MEKSYK (PAP). Z kilku krajów Ameryki Środkowej
zaczynają napływać informacje na temat podróży pa­
pieża Jana Pawła II do tego regionu. Podróż odbędzie
się pod koniec lutego i na początku marca przyszłego
roku.

Władze Panamy potwierdziły wizytę papieża w tym
kraju „w pierwszych dniach marca”. W drugim tygod­
niu stycznia do Panamy przybędzie delegacja Watykanu,
która ustali szczegóły pobytu głowy Kościoła katolic­
kiego.

Znacznie więcej informacji — nie potwierdzonych nie­
stety oficjalnie — przyniósł meksykański dziennik „Uno
Mas Uno”. Napisał on, że w ramach podróży po krajach
Ameryki Łacińskiej papież odwiedzi po raz drugi Mek­
syk. Rząd wyraził już zgodę na drugą wizytę. Dziennik
twierdzi, że papież ma odwiedzić Kolumbię. Ekwador,
kraje Ameryki Środkowej i Morza Karaibskiego.

Nowy skandal w Waszyngtonie
WASZYNGTON (PAP). W stolicy USA coraz bardziej

głośny jest nowy skandal polityczny, w który zamiesza­
ny jest minister marynarki wojennej Stanów Zjedno­
czonych, John Lehman.

Biuro do Spraw Etyki w rządzie zakomunikowało
we wtorek o rozpoczęciu badania spraw finansowych Joh­
na Lehmana w związku z tym, że naruszając przepisy
po mianowaniu na stanowisko w Pentagonie nadal u-

trzymywał on kontakty finansowe z firmą związaną
z interesami kompleksu wojskowo-przemysłowego.

Przedłużenie stanu wyjątkowego w Gwatemali
HAWANA (PAP). Jak donoszą z Gwatemali, proame-

rykański reżim Efraina Riosa Montta przedłużył o dal­
sze 30 dni stan wyjątkowy w tym środkowoamerykań- _

skim państwie.
Od marca br., kiedy to w wyniku przewrotu gen.

*Rio,s Montt doszedł do władzy, już po raz siódmy reżim
Gwatemali sięga po ten nadzwyczajny środek.

Śmiertelne ofiary pogody w USA
NOWY JORK (PAP). <pd kilku, dni nad Stanami Zjed­

noczonymi przewalają się klęski żywiołowe. Potężne za­
miecie śnieżne, deszcze i powodzie wyłączyły z użytku
wiele dróg, zmusiły do ewakuacji tysiące łudzi, spowo­
dowały śmierć kilkudziesięciu osób.

Agencja prasowa AP pisze, że we wtorek w stanie
Nebfhska śnieg padał szybciej niż mogły go odgarniać
specjalne maszyny. Widoczność spadła do zera. Podobna
sytuacją utrzymuje się w stanie Kansas. Również, w Lui-
zjanie zamknięto 50 proc. dróg. Zostały one zniszczone
orzez ulewne deszcze. Ilość opadów przekroczyła tam

40 cm.
W poniedziałek deszcze i burze przeszły nad stanami

Illinois, Kentucky, I-owa, Missouri, Tennesee i Missisipi.
Tysiące mieszkańców zmuszonych było opuścić swoje do­
my położone nad brzegami rzek Missisipi, Missouri i Illi-

Powodzie, huragany i śnieżyce, .które nawiedziły pół­
nocne i północno-wschodnie rejony USA w święta Boże­
go Narodzenia, są przyczyną śmierci kilkudziesięciu o-

sób. .

W stanach Nebraska, Południowa Dakota, Kolorado
i Kansas śnieg pada nadal.

interpelacje i zapytania
' po­

selskie.
Kilka minut po godz. 11.00

rozpoczęło się ostatnie w tym
roku posiedzenie Parlamentu.

Na sali — Wojciech Jaruzel­
ski i Henryk Jabłoński.

Po zagajeniu obrad wice­
marszałek Sejmu Zbigniew
Gertych l udzielił głosu spra­
wozdawcy generalnemu pos.
Janowi Kamińskiemu (PZPR,
okr. wyb. Białystok), który
przedstawił sprawozdanie Ko­
misji Planu Gospodarczego,
Budżetu i Finansów. Dotyczyło
ono wariantów koncepcji na­
rodowego planu społeczno-go­
spodarczego do 1985 r. i wstęp­
nych założeń na lata 1986—90
oraz projektów: ustawy bud­
żetowej na rok przyszły;
uchwały w sprawie bilansu
płatniczego na 1983 r.; uchwa­
ły o planie kredytowym, bilan­
sie pieniężnych przychodów i
wydatków ludności i założe­

niach polityki pieniężno-kre­
dytowej na przyszły rok; pla­
nu centralnego funduszu roz­
woju kultury na 1983 r., jak
też uchwały w sprawie okreś­
lenia wykazu towarów i usług,
na które ustalą się ceny urzę­
dowe. Sprawozdawca general­
ny podkreślił, iż głównym za­
łożeniem rozpoczynającego się
z nowym rokiem planu 3-let-
niego powinno być przezwy­
ciężanie kryzysu gospodarcze­
go, przywracanie równowagi
rynku wewnętrznego i budżetu
państwa oraz zapoczątkowanie
procesu rozwoju gospodarki
narodowej i przebudowy jej
struktury (wystąpienie poda-
jemy na str. 4).

Rozpoczęła się debata nad
przedstawionym sprawozda­
niem. Jako pierwsi zabrali głos
posłowie przemawiający w

imieniu swych klubów posel­
skich.

(CIĄG DALSZY NA STR. 4)

Spotkanie z komendantem głównym MO gen. Józefem Beimem

Zwalczanie przestępczości jest wspólnym
interesem całego społeczeństwa

(Inf. wł.) Wczoraj z inicja­
tywy Komendy Wojewódzkiej
MO w Krakowie odbyło się
spotkanie przedstawicieli załóg
krakowskich przedsiębiorstw,
organizacji społecznych i mło­
dzieżowych z komendantem
głównym MO gen. bryg. Jó­
zefem Beimem. W trakcie
spotkania, w którym uczestni­
czyli m. in. I sekretarz KK
PZPR Józef Gajewicz, prze­
wodniczący Rady Narodowej
m. Krakowa Wiesław Gondek
i wiceprezydent Krakowa An­
drzej Zmuda dyskutowano o

aktualnych problemach, zwią­
zanych z zapewnieniem ładu i
porządku publicznego.

Komendant wojewódzki MO
w Krakowie płk. Adam Trzy-
biński przedstawił analizę sta­
nu przestępczości w mijającym
roku. Wynika z niej, że w cią­

Nowa ustawa emerytalna
wchodzi w życie

WARSZAWA (PAP). Około
5 min weteranów pracy, a wła­
ściwie każdego z nas — dzi­
siejszego lub przyszłego eme­
ryta lub rencisty — dotyczy
wchodząca w życie z nowym
rokiem ustawa o zaopatrzeniu
emerytalnym pracowników i
ich rodzin. Ustawa, która ro­
dziła się przez dwa lata w

burzliwej — aż do ostatniej
chwili — dyskusji, jest owo­
cem kompromisu; między pil­
ną. potrzebą poprawy warun­
ków bytu emerytów i rencis­
tów a ograniczonymi możli­
wościami państwa w okresie
kryzysu. Kompromis ten, choć
z natury rzeczy nie spełnia
wszystkich oczekiwań, oznacza

jednak postęp w rozwoju sys­
temu zabezpieczenia socjalne­
go emerytów i rencistów. O-
znacza również złagodzenie
najpilniejszej dziś potrzeby

Dziwne wyznanie miłości
Dziennikarze zachodni sta­

ją na głowie, by nadal mo­
delować Lecha Wałęsę na ko­
goś, kim dawno już przestał
być. Nie ma więc dnia, a cza­
sem i godziny, by któryś ze

„specjalnych wysłanników"
nierzadko w sprawach pol­
skich kompletny ignorant, nie
zapukał do mieszkania Wa­
łęsy i nie przepytał go na

wszelkie możliwe tematy.
Ostatnio Wałęsę odwiedził,

podprowadzony przez ks. Jan­
kowskiego, wysłannik zachod-
nioniemieckiego tygodnika
„Bunte” (nakład 1,4 miliona
egzemplarzy), specjalizujące­
go się w życiu blękitnokrwi-
stych, magazynu zawsze peł­
nego plotek i rozczulających
reportaży o głowach mniej
lub bardziej koronowanych.

14 ofiar

osunięcia się ziemi

na autostradzie

Z ulicy Wiejskiej
od naszego wysłannika

Nasz Sejm jest wyraźnie
zmęczony. Ostatnia w tym
roku kalendarzowym de­
bata nad projektem bud­
żetu oraz założeniami
Centralnego Planu Ro­
cznego 1983 była wpraw­
dzie dość długa, ale rów­
nocześnie anemiczna. W
końcu ten rok Sejm zam­
knął dorobkiem 60 ustaw,
a więc porównywalnym z

całą poprzednią VII ka­
dencją. A swoją drogą to

sporządzenie projektów
planu i budżetu przy la-
bilności, przy braku rów­
nowagi rynkowej, niskim
poziomie produkcji, infla­

gu minionych 12 miesięcy nie
zanotowano w Krakowie wzro­
stu przestępczości — co nie
znaczy jednak, iż sytuacja w

tym zakresie jest już zadowa­
lająca.VŻśród szczególnie niebezpie­
cznych przestępstw zanotowa­
no 13 zabójsty i 5 usiłowań
pozbawienia życia. Najczęs­
tszym powodem morderstw
były zatargi rodzinne lub są­
siedzkie, 3 zabójstwa popełnio­
ne zostały na tle rabunkowym,
a jedno na tle seksualnym.
Krakowskiej milicji nie udało
się wykryć do tej pory spraw­
ców 4 zabójstw (w tym szcze­
gólnie bulwersującego mor­
derstwa popełnionego na 2
pracownicach „Wars”), w

dalszym ciągu trwają jednak
intensywne działania, mające
doprowadzić do ujęcia niebez­

społecznej, jaką jest ochrona
tych, 'którzy nie mogą czekać,
tych, którzy są najbardziej
bezbronni wobec pogarszania
się warunków bytu.

Zmianą najbardziej niecier­
pliwie oczekiwaną, jaką przy­
nosi nowa ustawa, jest przeli­
czenie emerytur i rent tzw.

starego portfela, a więc przy­
znanych do 31 grudnia 1981 r.

Podstawa wymiaru tych świad­
czeń będzie podwyższona w

tym samym stopniu, w jakim
wzrosła przeciętna płaca w o-

kręsie od roku przyznania e-

merytury lub renty do pierw­
szego półrocza 1982 r. Wzrost
będzie zatem tym wyższy, im
wcześniejszy jest rok przejścia
na emeryturę. Tak np. emery­
tury lub renty przyznane do
1960 r. zwiększą się w grani-
(DOKONCZENIE NA STR.,2)

Oto w dosłownym brzmie­
niu zacytowana przez „Bun-
te" wypowiedź Wałęsy na

tematy niemieckie: „Wysoko
cenimy Niemców zwłaszcza
za to, że szczególnie wiele
nam pomagają. Przychodzą
nam oni z największą pomo­
cą. Powiedzcie swoim roda­
kom, że my, Polacy,. im tego
nie zapomnimy. Polacy i
Niemcy wiedzą, co znaczy
cierpienie. My, Polacy, przy­
najmniej w swoim .cierpie­
niu stanowimy jeden naród.
Wy, Niemcy, jesteście nato­
miast podzieleni i to jest
straszne”.

Nie wystarczy otrzymywać
paczki, by uznać, że ma się
w sprawach niemieckich coś
sensownego do powiedzenia.
Do wyznania miłości nadaje

HAWANA (PAP). W poniedziałek, około 20 km na za­
chód od stolicy Salwadoru — San Śalvador doszło do ob­
sunięcia się ziemi na autostradę, w wyniku czego co naj­
mniej 14 osób zginęło. a

Jak poinformował rzecznik ekip ratunkowych, pod zwa­
łami błota i olbrzymich głazów znalazły się 2 samochody
i wielu robotników drogowych.

Przypuszcza się, że liczba ofiar wypadku na autostradzie
panamerykańskiej może się okazać znacznie większa.

cji, ograniczeniach impor­
towych płynących z zadłu­
żenia i restrykcji — było
zadaniem nadzwyczaj tru-.

dnym.
Rząd liczył się jednak z

tą sytuacją. Już w sierp­
niu 1982 przedłożył do spo­
łecznej konsultacji (orga­
nizacjom politycznym i
społecznym, wybranym
zakładom pracy oraz re­
prezentatywnej grupie lud­
ności objętej badaniami
Ośrodka Badania Opinii
Publicznej przy Polskim
Radiu i Telewizji) po

(CIĄG DALSZY NA STR. 4)

piecznych przestępców — za­
bójców. Wiele było rozbojów
(tego typu przestępstwa są zre­
sztą charakterystyczne dla du­
żych aglomeracji miejskich),
zauważyć jednak trzeba, że o-

fiarami przestępców stawali
się najczęściej nietrzeźwi. Za­
notowano także 16 napadów
rabunkowych o charakterze
bandyckim. Napadano na mie­
szkania ludzi samotnych i star­
szych, a sprawcy działali z

dużym okrucieństwem. Wyno­
szono łupy będące najczęściej
dorobkiem całego życia posz­
kodowanych. Działając profi­
laktycznie krakowska milicja
objęła opieką 218 ludzi w star­
szym wieku, które mogłyby
się stać przedmiotem zaintere­
sowania bandytów.

(DOKOŃCZENIE NA STR 2)

W 100-lecie polskiego ruchu robotniczego

. Uroczyste spotkanie w sądeckim „Domu Robotniczym"
.Medale jubileuszowe dla kolejarzy-weteranów

(Inf. wł.). W 1876 roku do
Nowego Sącza dotarła kolej
żelazna, powstały wielkie war­
sztaty kolejowe. Kolejarze da­
li pocjątek tworzeniu się kla­
sy robotniczej w Nowym Są­
czu. To właśnie sądeccy kole­
jarze’ już w 1891 roku zorga­
nizowali manifestację pier­
wszomajową. Pod koniec XIX
wieku w zatrudniających pół
tysiąca ludzi warsztatach ko­
lejowych — czyli dzisiejszych
Zakładach Naprawczych Ta­
boru Kolejowego — działały
komórki partyjne czego po­
twierdzeniem był w 1894 ro­
ku strajk trzech czwartych
załogi oraj wydalenie z pracy
czterech mężów zaufania par­
tii PPSD. W okresie między­

się wszystko, tylko nie ta te­
matyka. Jeżeli ■już ktoś ko­
niecznie chce, lub musi, niech
czyni to w imieniu własnym,
a nie wszystkich Polaków.
Wałęsa najwidoczniej nie zdaje
sobie sprawy, że godzi w pa­
mięć milionów ofiar hitlerow­
skiego bestialstwa, 'Stawiając
na jednej płaszczyźnie „cier­
pienia Polaków i Niemców’’.

Równie 'zdumiewające jest
to, że tak bardzo go martwi
istnienie dwóch państw nie­
mieckich. Swego czasu ko­
micznie zabrzmiały słowa
Wałęsy, że możemy stać się
drugą Japonią. Wypowiedź
dla „Bunte" nie jest niestety
zabawna, jest po prostu wy­
soce nieodpowiedzialna.

EUGENIUSZ GUZ

Minister pełnomocny, konsul generalny ZSRR

w Krakowie GIEORGIJ RU DOW dla „Gazety1*

Pokój ideałem socjalizmu
30 grudnia 1982 roku na­

ród radziecki będzie obchodził
'sławną rocznicę naszego wie­
lonarodowego państwa —-

,

sześćdziesięciolecie powstania
Związku Socjalistycznych Re­
publik Radzieckich. Dacie tej
poświęcone było wspólne u-

róczyste posiedzenie KC
KPZR, Rady Najwyższej
ZSRR i FSRR, w którym to

posiedzeniu wzięli również u-

dział przedstawiciele bratnich
krajów socjalistycznych, par­
tii komunistycznych i robotni­
czych. W ważnym wystąpie­
niu sekretarz generalny
KPZR Jurij Andropow

wszechstronnie przedstawił
drogę Kraju Rad w minio­
nych sześćdziesięciu latach.
Droga ta równa się stuleciom.
W rezultacie rewolucyjno-
produkcyjnej aktywności na­
rodów ZSRR, pod kierownic­
twem KPZR zbudowane zo­
stało rozwinięte społeczeń­
stwo socjalistyczne.

Udział ZSRR w światowej
produkcji przemysłowej
wzrósł z 1 proc, w roku 1922
— do 20 proc, w dniu dzi­
siejszymi. To wspaniałe , zwy­
cięstwo pracy jest rezulta­
tem twórczej aktywności

Samorządne i niezależne

Nie rezygnować z tradycji
Związki zawodowe w środowisku nauki

Dr Jerzy Gołębiowski z

Instytutu Historii pełni fun­
kcję przewodniczącego liczą­
cej z górą 50 osób grupy ini­
cjatywnej Związku Nauczy­
cielstwa Polskiego w Wyższej
Szkole Pedagogicznej.

Podjąłem się tej pracy, po­
nieważ tradycje ZNP są mi
bliskie i uważam, że warto je
kontynuować, nie rezygnując
z tego, co kształtowało się
przez dziesięciolecia, ani też
z tych wartości, które do tra­
dycji Związku Nauczycielstwa
Polskiego wniósł sierpień 80 r.

Funkcja przewodniczącego ma

zresztą charakter czysto orga­
nizacyjny i oczywiście tym­

wojennym kolejarze stanowi,
li awangardę sądeckiej klasy
robotniczej a fala ich straj­
ków w latach 1920—23 odbiła
się szerokim echem w całej
Polsce. Nawet okupanci hitle­
rowscy bestialskim terrorem
nie potrafili spacyfikować
działających w podziemiu ko­
lejarskich organizacji partyj­
nych. W 1948 roku działalność
partyjna w ZNTK była już
tak rozwinięta, że załoga mo­
gła wysłać własnego delegata
na Kongres Zjednoczeniowy
tworzącej się PZPR. Ten zasz­
czytny mandat otrzymał dziś
już nieżyjący Julian Anzel.

By przypomnieć te, i bar­
dziej współczesne fakty z

dziejów ruchu robotniczego,

spotkali się wczoraj seniorzy
robotniczej działalności poli­
tycznej w sądeckich ZNTK.
Jako punkt zborny na zebra­
nie , organizowane w stulecie
polskiego ruchu robotniczego
wyznaczyli sobie „Dom Robo­
tniczy”, który w iście rewela­
cyjnym tempie wznieśli są­
deccy kolejarze w latach 1906
do 1908. Na spotkanie, które
prowadził I sekretarz liczącej
dziś prawie 750 członków -za­
kładowej organizacji partyj­
nej Józef Nowak, przybyli
również: I sekretarz KW
PZPR w Nowym Sączu Józef
Brożek, sekretarz KM PZPR
w tym mieście Waldemar Ba-

(DOKONCZENIE NA STR. 2)

Zagadka „gejzeru” w Złotej rozwiązana

Erupcję pary wodnej spowodowało...
przebicie sieci energetycznej

(Inf. wł.) Rozwiązano za­
gadkę „gejzeru” w Złotej ko­
ło Czchowa (woj. tarnowskie),
którego niedawna erupcja
spowodowała niemałe poru­
szenie zarówno pośród geolo­
gów, jak i mieszkańców wsi.
Przypomnijmy, że to niespoty­
kane na tych obszarach zja­
wisko określano jako sensację
hydrologiczną mającą zwią­
zek z przemianami górotwo­
ru, a miejscowa ludność skło­
nna była nawet przyjąć wer­
sję o wulkanicznym pocho­
dzeniu „gejzeru”.

Wyjaśnienie okazało się je­
dnak bardziej prozaiczne.
Otóż w trakcie badań przy­
padkowo stwierdzono, źe, na

słupie sieci energetycznej,
znajdującym się w pobliżu
miejsca erupcji, nastąpiło
przebicie wskutek uszkodze-
nia izolatora. Prąd — o natę­
żeniu wystarczającym do roz­
świetlenia 60-watowej ża­

rówki .

— przepływał z linii
do zakopanej płyty uziemia­
jącej. Powodowało to roz­
grzewanie się ziemi, topnie­
nie śniegu, a w efekcie wy­
dzielanie się pary, co mylnie
zinterpretowano jako zjawi­
sko, mające związek z pro­
cesami geologicznymi. Dó ta­
kiego wniosku doszli:, Jerzy
Koścień z Samodzielnej Pra­
cowni Badań i Ochrony Śro­
dowiska w Tarnowie i tar­
nowski geolog Franciszek Pu-
lit, którzy wspólnie z ener­
getykami na miejscu zbadali
genezę erupcji.

Po wymianie uszkodzonego
izolatora emisja pary wodnej
została powstrzymana. Wyja­
śnienie przyczyn erupcji
„gejzeru” położyło kres sze­
rzącym się wśród mieszkań­
ców Złotej pogłoskom o wul­
kanicznym charakterze zja­
wiska,

(wąa)

wszystkich piętnastu repu­
blik związkowych. Władza
państwowa, partia robią wszy­
stko dla dalszego, szybkiego
rozwoju każdej z nich. Cała
historia Związku Socjalistycz­
nych Republik Radzieckich
to działalność państwa dla
dobra wszystkich narodów
naszego kraju.

Wkład każdej republiki w

ekonomikę państwa radziec­
kiego odgrywa , istotną rolę w

tym dziele, któremu na i-
mię dobro łudzi pracy. I tak
przykładowo Ukraińska So­
cjalistyczna Republika Ra­
dziecka daje jedną piątą pro­
dukcji przemysłowej ZSRR,
Kazachska Socjalistyczna 'Re­
publika Radziecka zajmuje w

kraju drugie miejsce, pod
względem wydobycia ropy
naftowej, trzecie — w pro­
dukcji energii elektrycznej,
w wydobyciu węgla, produk­
cji żelaza, stali i wyrobów
walcowanych. Dzięki bezinte­
resownej pomocy Federacyj­
nej Socjalistycznej Rosyjskiej
Republiki Radzieckiej wiele
narodów naszego państwa
wkroczyło w swą socjalistycz­
ną rzeczywistość omijając o-

kres kapitalizmu. Dzięki te­

czasowy. Ta rola skończy się
z chwilą wyborów i wów­
czas sprawę będą musieli po­
djąć młodzi.

Nasza grupa inicjatywna
nie tyle tworzy związek, co

restytuuje go, odtwarza. Myli
się jednak ten kto sądzi, że

dlatego sprawa jest prostsza.
Wiele, osób, także wśród da-
wjiych aktywistów ZNP, za­
chowuje rezerwę, padają gło­
sy,. że samodzielnym praco­
wnikom nauki związek nie
jest potrzebny, według innych
rektorska komisja socjalna z

powodzeniem może go zastą­
pić. A przecież w wyższych
uczelniach istnieją obszary,

mu po raz pierwszy w hi­
storii zniknęło pojęcie zacofa­
nych rubieży narodowych.

W Związku Socjalistycznych
Republik Radzieckich panu­
je całkowite równoupraw­
nienie narodów i narodowo­
ści. Fakt budowy rozwinię­
tego społeczeństwa . socjali­
stycznego, przejścia na ideo-
wo-polityczne pozycje klasy
robotniczej wszystkich krę­
gów ludności — państwo rar

dzieckie, powstałe jako dyk­
tatura proletariatu, przemie­
niło się w -państwo ogólno­
narodowe. Wszystkim proce­
som zachodzącym w życiu na­
rodu radzieckiego przewodzi
KPZR, która stanowi orga­
nizującą i mobilizującą siłę
tegoż społeczeństwa od chwi­
li jego powstania.

Cała działalność partii le­
ninowskiej skierowana jest na

polepszenie życia I-udzi ra­
dzieckich. Zwykle mówi się,
że statystyka jest sucha, ale
ukazuje ona wyraźnie, jakie
realne zmiany zaszły na przy­
kład w życiu kulturalnym
naszego kraju. Od 1918 do

1981 roku wykształcenie
(DOKOŃCZENIE NA STR 3)

które pozostawione same so­
bie z czasem nabrzmiewać bę­
dą konfliktami, rozgorycze­
niem, , stresem. Pomijam tu

sprawy tak oczywiste, jak
problemy socjalno-bytowe czy
zagadnienia z kręgu prawa
pracy, chodzi mi o tę dzia­
łalność związku, która bezpo­
średnio wynikać winna ze

specyfiki, z charakteru pracy
naukowej i naukowo-dydakty­
cznej. Nie zawsze interesy
poszczególnych grup praco­
wniczych szkół wyższych są
jednakie, często rozmijają się,
a nawet pozostają w sprze­
czności.
(DOKOŃCZENIE NA STR 2)

Rejestracja
nowych związków

zawodowych
WARSZAWA (PAP. Jak

wynika z danych Minister­
stwa Sprawiedliwości do 24
bm. do sądów wojewódz­
kich wpłynęło blisko 4 tys.
wniosków o rejestrację no­
wych organizacji zawodo­
wych. Decyzją sądów oso­
bowość prawną uzyskało
ponad 2 tys. związków, w

11 przypadkach odmówiono
rejestracji, było to najczęś­
ciej spowodowane brakiem
odpowiedniej dokumentacji,
a także niezgodnością mię­
dzy przepisami ustawy o

związkach, a przedstawio­
nymi statutami i wnioska­
mi. Najwięcej nowych
związków organizowanych
jest w zakładach na terenie
woj. katowickiego. Do są­
dów wpłynęło z tego regio­
nu ponad 450 wniosków, za­
rejestrowano blisko 200 no­
wych organizacji. Są także
regiony, gdzie zaintereso­
wanie' ruchem zawodowym
jest na razie: minimalne. Na
przykład w woj. tarnow­
skim zgłoszono 1’4 wnios­
ków i zarejestrowano 5
związków, w woj. krośnień­
skim osobowość prawną u-

zyskało zaledwie 10 organi­
zacji.

W Zielonogórskiem

Ruszyła eksploatacja
ropy naftowej

ZIELONA GÓRA (PAP).
28 bm. w niespełna miesiąc
od odkrycia nowego złoża
ropy naftowej w nadodżań-
skiej miejscowości Krępa
koło Zielonej Góry, ruszyła
tam przemysłowa eksploa­
tacja. Chodzi o szyb sygno­
wany w nomenklaturze
wiertniczej zielonogórskiego
Zakładu Górnictwa Nafty i
Gazu jako „Czerwieńsk-4”.
Jak wykazało próbne wydo­
bycie, dostarczać on będzie
od50do70tonropynado­
bę. Pierwsza partia cystern
kolejowych z ropą , naftową
wyruszyła już do jednej z

podkarpackich rafinerii.
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Zwalczanie przestępczości jest wspólnym
interesem całego społeczeństwa

i U rencistów
. i emerytów HiL —

t członków partii
Wczoraj w Klubie Se-

łiiora prowadzonym przez
emerytów i rencistów HiL,
odbyło się poszerzone po­
siedzenie Egzekutywy POP,
która to organizacja zrzesza

członków partii, b. pracow-
ników Huty im. Lenina.
Emerytów, uprzednio pra­
cujących w HiL, jest 10 tys
wśród nich 517 członków
PZPR, zrzeszonych w 5
OOP.

Posiedzenie Egzekutywy
było poświęcone podsumo­
waniu kończącego się roku,
tak bogatego w wydarze­
nia. Przybył na nie I sekre­
tarz KF PZPR K. Miniur
wraz z sekretarzem S. Ko­
rzeniem. Odpowiadali oni
na pytania uczestników
posiedzenia oraz ustosun­
kowali się do problemów,
poruszonych w dyskusji.

Z. Pokrywczyński
laureatem

W Biurze Wystaw Arty­
stycznych w Katowicach
rozstrzygnięty został kon­
kurs malarski im. Rafała
Pomorskiego. 1 nagrodę
otrzymał katowicki ma­
larz — Antoni Kowalski.
Dwie nagrody drugie przy­
padły w udziale Zenonowi
Pokrywczyńskiemu z Za­
kopanego i Kryspinowi
Adamczykowi z Sosnowca.
Przyznano także trzy na­
grody trzecie oraz honoro­
we wyróżnienia. W pra­
cach zgłoszonych na kon­
kurs dominowały pejzaże.
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(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Pocieszający jest fakt spad­
ku udziału nieletnich w doko­
nywaniu przestępstw — nie­
pokoi natomiast systematycz­
ny wzrost liczby młodych nar­
komanów. Obecnie w milicyj­
nych rejestrach znajdują się
nazwiska 1.417 osób notorycz­
nie zażywających środki odu-
żające, a 7 zgonów zanotowa­
nych w mijającym roku, będą­
cych wynikiem przedawkowa­
nia narkotyku, uzupełnia tę
budzącą smutne refleksje sta­
tystykę.

Wśród przestępców najlicz­
niejszą grupę stanowią zło­
dzieje mienia prywatnego i

społecznego. Zanotowano nie­
spotykane wcześniej zjawisko:
1/3 wszystkich tzw. włamań
społecznych dokonywanych
jest w trakcie transportu a-

trakcyjnych towarów przez
PKP, często niestety z udzia­
łem pracowników kolei. Ko­
nieczne wydaje się zwrócenie
baczniejszej uwagi na ochronę
PKP.

Na wysokim poziomie utrzy­
mywała się spekulacja, niele­
galny handel wódką, oszuki­
wanie klientów przez > nieucz­

ciwych pracowników uspołecz­
nionego handlu i ajentów. Sa­
ma milicja bez społecznego
wsparcia nie jest w stanie u-

porać się i ze spekulacją i

przestępczością. Zwalczanie
przestępczości jest zresztą
wspólnym interesem całego
społeczeństwa.

O konieczności aktywniej­
szej współpracy społecznej z

organami ścigania mówiło
wielu uczestników dyskusji.
Radni m. in. z Nowej Huty,
Podgórza czy Krowodrzy pos­
tulowali uruchomienie specjal­
nych komisariatów na terenie
nowych osiedli mieszkanio­
wych, wyposażenie milicji w

nowoczesne środki techniczne,
służące do zwalczania przes­
tępczości. Wiele krytyczriych
uwag wypowiedziano na temat

społecznej znieczulicy, manka­
mentów wychowawczych w

domu i w szkole.
Odpowiadając na pytania i

postulaty gen. Beim zgodził się
z glosami o potrzebie współ­
działania z milicją wszystkich
sił zainteresowanych utrzyma­
niem ładu i porządku publicz­
nego, zapewnieniem każdemu
z nas pełnego bezpieczeństwa.
Rzecz jednak nie w tym, aby

mnożyć nowe etaty milicyjne
— wystarczy jeżeli wykorzys­
tane zostaną te, przyznane mi­
licji. Wbrew opiniom o szcze­
gólnych przywilejach, z któ­
rych rzekomo korzystają funk­
cjonariusze MO, w samym
Krakowie jest wiele wolnych
etatów milicyjnych, których
nie ma kim obsadzić. Praca w

milicji jest szczególnie trudna,
natomiast place nie wytrzy­
mują konkurencji z placami
choćby w przemyśle.

W ostatnim okresie wiele
dziedzin naszego życia zostało
uregulowanych nowymi akta­
mi prawnymi, w najbliższym
czasie wejdą w życie kolejne
przepisy. Chodzi m. in. o nowe

uregulowanie prawne proble­
mu łapownictwa, niegospodar­
ności, alkoholizmu. Stwarzane
są szanse dla skuteczniejszego
przeciwdziałania patologii spo­
łecznej. Milicja chce wywiązać
się z nałożonych na nią obo­
wiązków, chce służyć społe­
czeństwu. Zadania, spoczywa­
jące na MO — stwierdził gen.
Beim — będą lepiej i skutecz­
niej wykonywane, gdy w kra­
ju postępować będzie proces
normalizacji, gdy utrzymany
zostanie spokój. (hań)

Narada w Urzędzie m. Krakowa

• Wartość produkcji osiągnie
271 mld zl • Złe wyniki budownictwa

mieszkaniowego

SPORT . SPORT . SPORT .SPORT

Hokeiści I ligi wznowili rozgrywki

Zwycięstw# Podhala, porażka Cracovir"

Nie rezygnować z tradycji

Z dalekopisu
(a) 28 BM. w Berlinie pod­

pisano protokół handlowy
między PRL i NRD o wza­
jemnych dostawach towarów
i usług na 1983 r. Protokół
zakłada obroty towarowe na

rok przyszły w wysokości
103 mld zł, w tym import
60 mld zł i eksport 43 mld
zł. Przewidywana' na rok

przyszły wielkość obrotów

towarowych oznacza 4 proc,
wzrostu w stosunku do ro­
ku 1982.

WE WTOREK na placu
przed siedzibą Komitetu

Centralnego Francuskiej Par­
tii Komunistycznej w Paryżu
odbyła się uroczystość żałobna
ku czci zmarłego w ub. piątek
wielkiego poety i pisarza
francuskiego Louisa Arago­
na. Przybyły na nią tysiące
osób: szeregowych członków

partii, sympatyków lewicy,
jak też osobistości ze świa­
ta kulturalnego i polityćzne-
go Francji. Rząd reprezento­
wało wielu ministrów, jak
też premier kraju Pierre

Mauroy, który w wygłoszo­
nym przemówieniu podkre­
ślił, iż wierność Aragona dla

zaciągniętych zobowiązań po­
litycznych wymaga, aby „nie
redukowano w tym człowie­
ku tak ważnego elementu

jego istnienia, aby nie za­
pominano o działaczu polity­
cznym na korzyść pisarza”

RZECZNIK urzędu prezy­
denta RFN powiedział we

wtorek, że prezydent Car-
stens podejmie decyzję do­
tyczącą rozwiązania Bunde­
stagu i rozpisania przedter­
minowych wyborów i ogło­
si ją w wystąpieniu telewi­
zyjnym 6 bądź 7 stycznia
przyszłego roku. Przed
swoim wystąpieniem prezy­
dent zaprosi czołowych
przedstawicieli zasiadających
w Bundestagu partii w ce­
lu ostatecznego wyjaśnienia,
czy partie te nadal popiera­
ją propozycję kanclerza
Kohła dotyczącą rozpisania
nowych wyborów na 6 mar­
ca przyszłego roku.

BISKUPI katoliccy w Sta­
nach Zjednoczonych opubli­
kowali i poddali pod dysku­
sję projekt listu pasterskie­
go, w którym wyrażają
sprzeciw wobec zbrojeń nu­
klearnych, zaś przygotowa­
nia do wojny nuklearnej o-

kreślają jako działalność

niemoralną, sprzeczną z za­
sadami religii katolickiej.
Takie stanowisko episkopa­
tu amerykańskiego stało się
przedmiotem szerokiej dys­
kusji społecznej, która nie­
jako automatycznie staje się
dyskusją nad sprawą zbro­
jeń nuklearnych i nad pro­
gramem zbrojeniowym obe­
cnej administracji.

WCZORAJ premier Chin,
Czao Cy-jang w drugim
dniu swojej wizyty w Ma­
roku, przeprowadził w Mar-
rakeszu rozmowy z królem
Hassanem II. Marokańska

agencja informacyjna poda­
ła, że strony dokonały wy­
miany poglądów na temat

polityki międzynarodowej
oraz omówiły rozwój sto­
sunków dwustronnych.

WE WTOREK, w ramach

konsultacji z głównymi par­
tiami politycznymi Portu­
galii, prezydent tego kraju
Ramalho Eanes przyjął de­
legację Portugalskiej Partii

Komunistycznej z jej sekre­
tarzem generalnym Alvaro
Cunhaiem. Przedmiotem

spotkania była analiza spo­
sobów przełamania kryzysu
rządowego. .
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(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
Między innymi dlatego w

statucie sposób tworzenia
grup związkowych przyjęli­
śmy alternatywnie. Mogą po­
wstawać przy jednostkach or­
ganizacyjnych uczelni — insty­
tutach, zakładach — mogą
też środowiskowo — łącząc
np. samodzielnych pracowni­
ków naukowych, młodszą ka­
drę naukowo-dydaktyczną,
bibliotekarzy czy administra­
cję i obsługę. Zresztą właś­
nie to drugie rozwiązanie wy-
daje mi się korzystniejsze.

Ustawa o szkolnictwie wyż­
szym prócz wielu niezwykle

trafnych rozwiązań — posze­
rzenie samorządności uczelni,
stawianie wysokich wymogów
wobec naukowych dokonań —

ma także swoje słabości. Nie
chroni w dostateczny sposób
młodszych pracowników na­
ukowych, nie waloryzuje spo­
czywającej głównie na nich
działalności dydaktyczno-wy­
chowawczej, sankcjonuje po­
nadto zbiurokratyzowaną do
cna m. in. presję terminów,
drogę awansu naukowego.
Związek powinien wypełnić
tę lukę, chronić wartości de­
mokratyczne, które są prze­
ciwieństwem działań typu ad­

ministracyjnego w nauce,

przeciwieństwem ostrych for-
malistycznych podziałów. A
z czasem, kto wie, może po­
djąć problem nowelizacji
ustawy.

Związek Nauczycielstwa Po­
lskiego w naszej uczelni, a

więc szkole, kształcącej przy­
szłych nauczycieli powinien
harmonijnie łączyć cechy
związku zawodowego, stowa­
rzyszenia twórczego, a także
stanowić jeden z pomostów
spajających uczelnię ze środo­
wiskiem nauczycielskim. To
jego wielka szansa.

(rat)

W Urzędzie miasta Krako­
wa odbyła się wczoraj narada
dyrektorów wydziałów i za­
rządów oraz naczelników
miast 1 gmin naszego woje­
wództwa. Głównym tematem

posiedzenia, które prowadził
prezydent miasta — Tadeusz
Salwa, było podsumowanie
dokonań roku bieżącego, a

także ustalenie zadań nil rok

przyszły.
Uczestniczący w pierwszej

części narady I sekretarz KK
PZPR Józef Gajewicz, w kró­
tkim wystąpieniu mówił o po­
trzebie ścisłej współpracy na­
czelników z lokalnymi komi­
tetami PZPR oraz stronnictw
politycznych.

Następnie prezydent T.
Salwa, przedstawił szacunko­
we wyniki produkcyjni kra­
kowskiego przemysłu za ten
rok. Wartość produkcji sprze­
danej osiągnie 271 mld zł
(o 4,3 proc, mniej niż w 1981
r.). Mimo ogólnej poprawy re­
lacji ekonomicznych — przy­
kładowo: wydajność pracy w

tym roku była o 3 proc, wyż­
sza niż w poprzednim — wy­
jątkowo złe wyniki osiągnęło
budownictwo mieszkaniowe,
wykonując w ciągu 11 miesię­
cy br. tylko 55 proc, planu.
Najważniejsze zadania na rok
przyszły, jak oświadczył T.
Salwa, to: utrzymanie pozio­
mu życia mieszkańców, a na­
wet jego poprawa m, in. po­
przez wzrost liczby szkół pod­

stawowych (o 7), przedszkoli
(o 9) i żłobków (o 5). Nakłady
będą koncentrowane na go­
spodarce komunalnej, służbie
zdrowia oraz rolnictwie. Bez­
względnie skończy się z pro­
blemem nie wykorzystywa­
nych, choć i tak bardzo skro­
mnych, nakładów inwestycyj­
nych.

Dyrektor Wydziału Zdrowia
I Opieki Społecznej Urzędu m.

Krakowa — Zdzisław Wójcik,
przedstawił zadania opieki
społecznej na rok przyszły.
Wyjątkowym problemem jest
tu wnikliwe i faktyczne roz­
poznanie potrzeb, stąd na­
leży stworzyć specjalne zespo­
ły koordynacyjne oraz zatru­
dnić w każdej z gmin przy­
najmniej po 2 pracowników
socjalnych. Ponadto trzeba
stworzyć system zaopatrzenia
ludzi niedołężnych w podsta­
wowe artykuły. Z. Wójcik
poinformował również, że w

roku bieżącym po raz pier­
wszy na koncie pomocy spo­
łecznej nie pozostanie ani je­
dna złotówka. Pieniądze te zo­
stały przekazane osobom po­
trzebującym.

Składając życzenia noworo­
czne naczelnikom i dziękując
im za ich odpowiedzialną
1 trudną pracę, prezydent
wyróżnił naczelnika dzielni­
cy Podgórze — Mariana Kuli­
ga, za jego wyjątkowe osią­
gnięcia w realizacji zadań go­
spodarczych i społecznych.

Po blisko miesięcznej przerwie
wznowili rozgrywki hokeiści

ekstraklasy. Wczorajsze mecze

nie przyniosły niespodzianek.
Podhale Nowy Targ pokonało

na wyjeżdzie Budowlanych
Bydgoszcz 4:1 (1:8, 2:0, 1:1). Am­
bitnie walczący bydgoszczanie
sprawili sporo kłopotu „Szarot­
kom”, które musiały się mocno

napracować, by wywieźć dwa

punkty. Bramki dla nowotarżan

zdobyli: Chowaniec, Bomba,
Jachna i Łukaszka, dla poko­
nanych Pisarewicz.

Cracovia przegrała w Łodzi
z ŁKS-em 7:10 (2:4, 3:4, 2:2).
Mecz był ciekawy i żywy, cho­
ciaż stał na słabym poziomie.
Padło dużo bramek, ale w wię­
kszości po błędach obrońców.
Krakowianie nawiązywali rów­
norzędną walkę z rywalem 1

przy bardziej uważnej grze w

defensywie, mogli osiągnąć ko­
rzystniejszy wynik. Bramki dla
Cracovii zdobyli: Juseyiricz i
Steblecki po 2, Behounek, Haj­
duga i Pawlik.

Pozostałe wyniki: GKS Kato­
wice — Zagłębie Sosnowiec 2:7
(1:2, 0:4, 1:1), Polonia Bytom —

Stoczniowiec Gdańsk 7:0 (1:0,
5:0, 1:0), GKS Tychy — Naprzód
Janów 6:5 (2:1, 1:2, 3:2).

1. Zagłębie 38: 4 178—57
2. PODHALE 29:13 123—64
3. Polonia 29:13 102—56
4. Tychy 25:17 99—78

5. Naprzód 24:18 104—89

6. Katowice 21:21 91—108

7. ŁKS 18:24 63—96

8. Budowlani 10:32 72—132

9. Stoczniowiec 8:34 61—131

10. CRACOYIA 8:34 96—178

W ligach zagranicznych

. Uroczyste spotkanie w sądeckim „Domu Robotniczym"
. Medale jubileuszowe dla kolejarzy - weteranów

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
giński, oraz dyrektor nac teiny
ZNTK Andrzej Gałęziowski.
Głównymi bohaterami spot­
kania, w czasie którego z pa­
sją i mnóstwem osobistych
wspomnień i refleksji mówio­
no o drodze od Wielkiego Pro­
letariatu do Polski Ludowej,
do dnia dzisiejszego, o drodze
na której klasa robotnicza na­
gromadziła wiele doświadczeń,
byli kolejarze-weterani ruchu
robotniczego. Spośród kilku­
dziesięciu obecnych wczoraj
wieczorem w sali „Domu Ro­
botniczego” było aż 35 towa­
rzyszy, którzy do partii wstą­
pili na długo przed Kongre­
sem Zjednoczeniowym a 7 z

tego zacnego grona to do dziś
pracownicy ZNTK. To właśnie
oni, podobnie jak młodsi /par­
tyjnym stażem, acz równie le­
ciwi towarzysze — uczestnicy
wczorajszego spotkania akcen­
towali, że partia musi repre­
zentować teraźniejsze i przy­
szłościowe interesy ludzi pra­
cy, strzec socjalistycznych zdo­
byczy. Z zainteresowaniem i
zaangażowaniem dyskutowa­
no o aktualnej sytuacji, po­
czynaniach i zadaniach PZPR
w kraju i regionie, które
przedstawił w krótkim wystą­
pieniu I sekretarz KW PZPR
Józef Brożek. Konkretnymi
pytaniami o aktualną pracę
ZNTK i plany rozwojowe naj­

starszego zakładu pracy w re­
gionie zasypywano dyrektora
naczelnego Andrzeja Gaięzio-
wskiego.

Najbardziej wzruszającym
i podniosłym momentem

wczorajszego spotkania było
uhonorowanie dziesięciu we­
teranów partyjnej działalności
w ZNTK medalami wybitymi
z okazji 100-lecia polskiego

ruchu robotniczego. Otrzy­
mali je: Wanda Grzesicka,
Franciszek Janicki, Eugeniusz
Janik, Jan Kaszowski, Józef
Obrzut, Stefan Pajor, Jan Po-
łudniak, Stanisław Regiec,
Jan Wojnarowski I Stefan
Wójcik.

STANISŁAW SMIERCIAK

Egzamin dla kadry kierowniczej
z wiedzy o reformie gospodarczej

(Inf. wł.) Egzamin ten prze­
prowadzony będzie w roku
1983 i objęci nim zostaną dy­
rektorzy, zastępcy dyrektorów,
główni księgowi, oraz radcy
prawni — zatrudnieni w

przedsiębiorstwach i zrzesze­
niach. Natomiast w urzędach
administracji terenowej
sprawdzianowi temu poddani
zostaną: naczelnicy, ich zas­
tępcy, dyrektorzy lub kierow­
nicy wydziałów. Zasób wiedzy
o reformie oceniany będzie
przy pomocy testu sprawdza­
jącego, obejmującego podsta­
wowe materiały i dokumenty,
a więc ustawy sejmowe, u-

chwały Rady Ministrów, za­
rządzenia wykonawcze.

Z pomocą w przygotowaniu
się kadry kierowniczej do eg­
zaminu z reformy gospodar­
czej zamierza przyjść krako­
wski oddział Polskiego To­
warzystwa Ekonomicznego,
rozpoczynając od stycznia 1983
roku organizowani* specjal­

nych sesji seminaryjnych. U-
czestnicy seminariów otrzy­
mają komplet materiałów,
przedstawiających w sposób
poglądowy (wykresy graficzne,
schematy) rozwiązania i zasa­
dy systemowe reformy. Ma­
teriały te zawierać będą niez­
będne kompendium wiedzy u-

łatwiającej w poważnej mie­
rze dobre przygotowanie się
do egzaminu, a tym samym —

szansę jego zdania. Semina­
ria organizowane w dwudnio­
wych sesjach, prowadzone bę­
dą przez specjalistów z zakre­
su problematyki reformy,
współpracujących w jej opra­
cowaniu i wdrażaniu.

Szczegółowych Informacji w

sprawie seminariów udziela
biuro OW PTE w Krakowie
przy ul. św. Jana 15, teł.
22-30-90 łub 22-44-28. Pod ten
adres należy kierować rów­
nież zgłoszenia uczestnictwa.

<ts)

GORZÓW WLKP. (PAP). Do

tragicznej w skutkach pomył­
ki doszło 28 bm. w szpitalu
w Słubicach (woj. gorzow­
skie). Czterem położnicom
podano zamiast tzw. soli go­
rzkiej silną truciznę — azo­
tan sodu. Mimo wysiłków le­
karzy kobiety zmarły po kil-

t

Tragiczna pomyłka
przyczyną śmierci

4 położnic
ku godzinach. Są to: Beata

Podgórnik lat 19, Iwona Ser-

kowska lat 19, Elżbieta Bu­
kowska lat 21 i Jolanta Ko-

trys lat 25.

Wojewoda gorzowski powo­
łał specjalny zespół, który
zajmuje się badaniem okoli­
czności tragicznego wypadku.
Niezależnie od tego postępo­
wanie prowadzi Prokuratura

Rejonowa w Słubicach.

Nowa ustawa emerytalna
(DOKOŃCZENIE ZE STR. I) pu podwyżek świadczeń ze

cach od- 3500'do 7000 zł, a e- „starego portfela”,
meryci i renciści ubiegłorocz- Ustawa wprowadza szereg
ni otrzymają podwyżkę w wy- innych zmian. Np. dodatek za

sokości od 550 do 1100 zł. Ta odznaczenie państwowe ma

rewaloryzacja pozwoli zmniej- wynosić 20 proc, podstawy
szyć nieuzasadnione różnice w wymiaru emerytury lub ren-

wysokości świadczeń, zależne
jedynie od daty przejścia na

emeryturę.
Niestety ograniczone możli­

wości finansowe państwa i
groźba nasilającej się inflacji
uniemożliwiają jednorazową
wypłatę całej kwoty podwyż­
ki. Większość emerytów i ren­
cistów otrzyma ją w trzech
rocznych ratach. Wyjątkiem
są osoby 75-letnie oraz inwa­
lidzi I grupy, którym w przy­
szłym roku ZUS wypłaci ca­
łość podwyżki. Z uwagi jednak
na pracochłonność całej tej
wielkiej operacji pierwsze wy­
płaty podwyżek zostały rozło­
żone na okres od stycznia do
czerwca, oczywiście ze stosow­
nym wyrównaniem.

Te podwyżki — to niezbęd­
na, ale doraźna korekta po­
ziomu emerytur i rent, które
pozostały daleko w tyle za

szybko rosnącymi płacami. Na­
tomiast najważniejszą, o zna­
czeniu modelowym zmianą, ja­
ką przynosi ustawa, jest wpro­
wadzenie po raz pierwszy do
naszego systemu emerytalno-
rentowego zasady corocznej
waloryzacji świadczeń która
ma zapobiec odradzaniu się
„starych portfeli”. Chodzi tu o

mechanizm pozwalający na

podnoszenie co roku podstawy
wymiaru emerytury lub renty
o taki procent, o jaki wzrosło
przeciętne miesięczne wyna­
grodzenie w gospodarce uspo­
łecznionej w roku poprzednim.
Po raz pierwszy podwyżka e-

merytur i rent z tego tytułu
nastąpi 1 marca 1986 r., a więc
po zakończeniu ostatniego eta-

ty, nie więcej jednak niz
zł, co po pewnym czasie do­
prowadzi do ujednolicenia wy­
sokości tych dodatków, zgod­
nie z postulatami społecznymi.
Dodatek tzw. pielęgnacyjny u-

stalony na 30 proc, najniższej
emerytury, będzie przysługi­
wać osobom, które ukończyły
75 lat lub są inwalidami I gru­
py. Z tytułu stażu pracy przy­
sługuje 1 proc, wzrostu pods­
tawy wymiaru świadczenia za

każdy rok zatrudnienia ponad
20 lat pracy w Polsce Ludo­
wej, bez ograniczeń.

Wiele osób wiązało z nową
ustawą nadzieję na obniżenie
wieku emerytalnego. Niestety,
obecnie jest to niemożliwe z

uwagi na pogarszającą się sy­
tuację na rynku pracy oraz

szybki — w stosunku do grupy
osób w wieku tzw. produkcyj­
nym — przyrost liczby ludzi,
którzy zaprzestali aktywności
zawodowej. Ustawa zachowuje
dotychczasowe warunki okreś­
lające wiek i staż wymagany
do emerytury. Równocześnie
jednak stale się rozszerzają u-

prawnienia do wcześniejszych
emerytur.

Zmiany-, jakie przynosi usta­
wa — to chyba maksimum te­
go, na co nas obecnie stać. Us­
tawodawca zdawał sobie z te­
go sprawę, ustalając hierarchię
potrzeb, które trzeba złagodzić
w najbliższym czasie. Roczne
koszty realizacji ustawy^ sza­
cowane pierwotnie na 53,8 mld
zł, wzrastają po ostatnich po­
prawkach poselskich do ponad
81 mld zł.

W większości krajów euro­
pejskich mamy obecnie przer­
wę w rozgrywkach piłkarskich.
Tymi, którzy nie zważając na

mróz, śnieg występują na bo­
iskach są Anglicy. Tegoroczny
sezon jest pomyślny dla piłka­
rzy Liverpoolu, którzy mają po
19 kolejkach 5 punktów prze­
wagi nad rywalami. Jest to m. in.

zasługa rewelacyjnego Dalglis-
ha 1 znakomicie grającego Rus-

ha.

We Francji błyszczy gwiaz­
da FC Nantes. Piłkarze tego
zespołu pokonali swych naj­
groźniejszych rywali Bordeaux
2:1, Lens 5:1 i St. Etienne 1:0.
W Szkocji niepodzielnie panu­
je Celtic Glasgow, natomiast
w Portugalu klasą dla siebie

jest Benfica, mająca 4 pkt. prze­
wagi nad najgroźniejszym ry­
walem FC Porto. W Bundesli-
dze trwa zacięta rywalizacja
między Hamburger SV i Ba-

yernem Monachium. Hamburczy-
cy uzyskali 2 pkt przewagi.
Oczekiwania kibiców potwier­
dzili piłkarze Standard Liege,
którzy prowadzą w lidze bel­
gijskiej. W Bułgarii walka o

przodownictwo toczy się między
Lewskim Spartakiem Sofia i
CSKA.

Tegoroczny ^ezon przyniósł
niektórym j rozczarowanie. Tu-

ryński Juventus, mający w

swym zespole wiele gwiazd
„Śąuadra Azzura” i zasilony
Platinim i Bonkiem zajmuje
trzecie miejsce w lidze włos­
kiej ze stratą 2 pkt. do Romy.
Juventus poniósł .już trzy po­
rażki.

Również w Barcelonie córa*

częściej zaczyna się mówić, że

pieniądze szczęścia nie dają.
FC Barcelona mimo „transferu
XX wieku” z Maradoną nie
odnosi sukcesów.

Stary rok żegna w nie najlep­
szych nastrojach wiele innych
czołowych drużyn europej :kich.
Wicemistrz Francji z 1982 r.

St. Etienne przeżywa głęboki
kryzys i jest obecnie na 16 po­
zycji w tabeli ekstraklasy. Je­
dna z najlepszych jeszcze nie­
dawno drużyn europejskich
Moenchengladbach jest na sza­
rym końcu Bundesligi, mistrz

Hiszpanii Real Sociedad zajmu­
je 8 pozycję.

W kilku wierszach
O W pierwszej rundzie roz­

grywanego w Melbourne te­
nisowego turnieju mężczyzn,
rozstawiony z numerem 2, A-

lexander, został wyeliminowany
przez Drewetta 6:3, 6:2. W in­
nym pojedynku Letcher zwy­
ciężył Fancutta 6:4, 7:6.

© Nakładem krakowskiego
oddziału Krajowej Agencji Wy­
dawniczej, ukazał się pierwszy
tom książki „Polska piłka noż­
na” Józefa Hałysa. Książka sta­
nowiąca swoistego rodzaju en­
cyklopedię historii polskiej pił­
ki nożnej zawiera liczne zdję­
cia, tabele, ryciny, fotokopie do­
kumentów obrazujące rozwój
tej popularnej dyscypliny sportu
w naszym kraju od jej zara­
nia do wybuchu drugiej wojny
światowej.

O W Budapeszcie ogłoszono
wyniki plebiscytu na najlep­
szych sportowców Węgier w 1982

roku, który każdorazowo prze- •

prowadzany jest przez dzienni­
karzy sportowych tego kraju.
Najlepszą sportsmenką Węgier

w mijającym roku została Pal­
ma Balogh, mistrzyni świata
w strzelectwie. Wśród mężczyzn
palmę pierwszeństwa zdobył 31-
-letni szermierz, Jenoe Pap.

© W Apeldoorn odbywa się
międzynarodowy turniej siatka­
rek i siatkarzy. Reprezentacja
Polski kobiet grająca w grupie
„A” przegrała z Kubą 1:2 (15:9,
14:16, 9:15). AZS Olsztyn, wy­
stępujący w turnieju siatkarzy
pokonał w meczu grupy „B”
Brevok (Holandia) 2:1 (17:15,
11:15, 15:8).

© Jugosłowianin Dragan Ki-

canovic, został uznany najlep­
szym koszykarzem Europy 1982
r. w plebiscycie włoskiego pis­
ma sportowego „Gazetta delto

Sport”. Najlepszą koszykarką
Europy wybrano 22-letnią Wę­
gierkę Zsuzsę Boksay.

® Z pięknym, ponad metro­
wej wysokości trofeum, za zwy­
cięstwo w Pucharze Basków,
powróciła z Hiszpanii reprezen­
tacja polskich piłkarzy ręcz­
nych.

Inauguracja rozmów
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Kolejnym'mówcą był przewodniczący delegacji a-

merykań&kiej, Morris Draper. Stwierdził on, że istnieją
dobre warunki do tego, aby rozmowy okazały się pro­
duktywne i zaapelował do przedstawicieli obu stron, by
w toku rokowań kierowali się wyobraźnią i mieli na u-

wadze wizję przyszłości.
Po 45-minutowych obradach otwartych, w obecności

dziennikarzy, przystąpiono do rokowań przy drzwiach
zamkniętych. Zdaniem komentatorów prasy bejruckiej,
faza wstępna negocjacji ma na celu ustalenie porządku
dnia rozmów zasadniczych, które — jak się przypuszcza
— po zakończeniu trzydniowych rozmów w Chałde, bę­
dą kontynuowane w KŁrjat Szmcna, na północy Izra­
ela. '

We wtorek zakończyła się pierwsza runda rozmów.
Po pięciu godzinach negocjacji, attache prasowy am­

basady USA w Bejrucie, John Reid, odczytał krótkie
oświadczenie, w którym poinformował, że „osiągnięto
pewien postęp”. Stwierdził on także, iż rozmowy zostaną
wznowione w czwartek w izraelskiej miejscowości Kirjąt
Szmona, leżącej w pobliżu północnej granicy tego kraju.

Świadczenia emerytalne
i rentowe

dla pobierających
stypendia sportowe

Uchwalona przez Sejm PRL

ustawa o zaopatrzeniu emery­
talnym pracowników i Ich ro­
dzin objęła świadczeniami eme­
rytalnymi i rentowymi osoby
pobierające stypendia sporto­
we i ich rodziny. Uregulowa­
no prawnie szereg ważnych ży­
ciowo spraw środowiska spor­
towego.

Okres pobierania stypendium
sportowego uznany został za

równorzędny z okresem zatrud­

nienia. W przypadkach loso­
wych dokument przyznaje pra­
wo do renty inwalidzkiej spor­
towcom, którzy staii sic inwa­
lidami w czasie pobierania sty­
pendium sportowego z tytułu
wyczynowego uprawiania spor­
tu, a członkom ich rodzin ren­
ty rodzinne. W razie śmierci

sportowca lub członka jego ro­
dziny, ustawa określa zasady
i wysokość przyznawanego za­
siłku pogrzebowego.

Jednocześnie, do grupy pra­
cowników zatrudnionych w

szczególnych warunkach, zali­
czeni zostali ratownicy zatrud­
nieni w Górskim Ochotniczym
Pogotowiu Ratunkowym.

F?anz Beckenbauer

Wbrew wcześniejszym zapo­
wiedziom 37-letni piłkarz za-

chodnioniemiecki FRANZ BEC­
KENBAUER nie zamierza jesz­
cze rozstać się z boiskiem. Mó­
wiło się o jego powrocie do
Cosmosu Nowy Jork, ale we­
dług najświeższych informacji
103-krotnego reprezentanta RFN

zobaczymy wkrótce w barwach

Grasshoppers Zurich. Ma on

grać w tej drużynie podczas
halowego turnieju noworoczne­
go. Trenerem Grasshoppers jest
Hennes Weisweiler, który pro­
wadził wcześniej Cosmos, i jak
się sądzi, namówił swojego by­
łego podopiecznego, aby zasi­
lił jego drużynę. Czy tylko w tym
turnieju, czy na dłużej? — tego
jeszcze nie wiadomo.

(Inf. wł.) Ministerstwo Na­
uki, Szkolnictwa Wyższego
i Techniki podsumowało osta­
tecznie wyniki przyjęć na I
rok studiów. Z podsumowania
wynika, że w uczelniach, pod­
ległych resortowi MNSzWiT
(uniwersytety, politechniki,
wyższe szkoły pedagogiczne
oraz akademie rolnicze i eko­
nomiczne) w br. przyjęto na

studia dzienne 44.500 osób.
Mimo przeprowadzonej doda­
tkowej • rekrutacji we wrze­
śniu nie obsadzono ponad ty­
siąc miejsc.

Największym powodzeniem
(jest to trend wieloletni) cie­
szyły się uniwersytety, do
których przyjęto^ponad 15.500
osób, dalej wyższe szkoły te­
chniczne, rolnicze, pedagogi­
czne i w końcu ekonomiczne.

W dalszym ciągu decydują­
ce o przyjęciu na studia wy­
ższe są wyniki egzaminów
wstępnych. Dopiero potem
dochodzą do głosu preferen­
cje z tytułu pochodzenia spo­
łecznego, bardzo dobrych
i dobrych wyników w nauce,

Poegzaminacyjne refleksje

Mimo preferencji w wyższych uczelniach
coraz mniej młodzieży robotniczo-chłopskiej

osiągniętych w szkole śre­
dniej, a także staż zawodo­
wy, poprzedzający fakt ubie­
gania się o indeks.

W br. wprowadzono zasadę
przyjmowania na studia bez
egzaminu wstępnego

' żołnie­
rzy LWP, objętych przedłu­
żoną służbą wojskową. Inde­
ksy beż egzaminów otrzymali
także laureaci olimpiad i kon­
kursów przedmiotowych, a

także kandydaci z poprzednie­
go roku, którzy zdali egza­
min wstępny, lecz z braku
miejsc nie zostali przyjęci —

pod warunkiem jednak, że

przez 10 miesięcy pracowali

w ramach uczelnianych huf­
ców OHP lub odbywali słu­
żbę wojskową. Bez egzaminu
wstępnego przyjęto więc na

studia łącznie 2.154 osób —

z tym, że najwięcej na uni­
wersytety, akademie rolnicze
oraz politechniki.

Najwięcej szans na otrzy­
manie indeksu mieli absol-i
wenci liceów ogólnokształ-f
cących, stanowiący 72 proc,
ogółu studentów I roku. W
uniwersytetach wskaźnik ten

jest jeszcze większy, bo wy­
nosi 84 proc.

Niestety mimo rozlicznych
preferencji w dalszym ciągu

mało jest studentów, wywo­
dzących się z rodzin robot­
niczo-chłopskich. Wśród słu­
chaczy I roku młodzież ro­
botniczo-chłopska stanowi za­
ledwie 40 proc. Warto jednak
w tym miejscu zwrócić uwa­
gę na fakt, iż ten globalny
odsetek nie oddaje istoty pro­
blemu, jako, że uwzględnia a-

kademie rolnicze, w których
młodzież, legitymująca się po­
chodzeniem robotniczym czy
chłopskim, stanowi 50 proc.
Stanowi zaś dlatego, że W br.
przyjęto zasadę przyjmowa­
nia na studia każdego młodego
człowieka wywodzącego się ze

wsE który pozytywnie zdał e-

gzamin wstępny. W innych u-

czelniach młodzież robotniczo-
-chłopska stanowi zaledwie
30 proc, ogółu najmłodszych
studentów, a są i tzw. „eli­
tarne” wydziały w zdecydo­
wanej większości opanowane
przez młodzież inteligencką.

Mówi się, że same prefe­
rencje, stosowane przy przyj­
mowaniu na studia, nie wy­
starczą do osiągnięcia bardziej
pożądanego składu socjalnego
studentów. Wszystko rozstrzy­
ga się bowiem już na poziomie
szkoły średniej, w której na­
ukę podejmuje coraz mniej
młodzieży robotniczo-chłop­
skiej. Ukończenie wyższej u-

czelni przestało się „opłacać”,
a trudności ze znalezieniem

pracy po uzyskaniu dyplomu
zniechęcają wielu młodych
ludzi do podjęcia nauki w

szkołach wyższych.
. (hań)

Witalii Daraselija Związku Radzieckiego, Witalij
. . . Daraselija. Daraselija miał 25

me zyje Jat, był zasłużonym mistrzem
27 bm. podano w Moskwie, sportu ZSRR, grał w reprezen-

że na skutek wypadku samo- tacji Związku Radzieckiego na

chodowego, zginął piłkarz Dy- tegorocznych mistrzostwach
nama Tbilisi i reprezentacji świata w Hiszpanii.

W dniu 21 grudnia 1982 roku w wieku 69 lat zmarł

kol. EDWARD SZYMCZUCR
uczestnik walki o wyzwolenie społeczne i narodowe

Polski, zastępca pełnomocnika PKWN d/s reformy
rolnej w województwie krakowskim, działacz

ZBoWiD, członek Zarządu Klubu Środowiskowego
Polaków bylyph Żołnierzy Armii Radzieckiej. Od­
znaczony m. in. Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski i wieloma innymi odznaczeniami

państwowymi i bojowymi.
W Zmarłym tracimy człowieka oddanego sprawie

socjalizmu, gorącego patriotę I internacjonalistę.
Pogrzeb odbędzie sdę 29 grudnia o godzinie 13.30

na cmentarzu Rakowickim.

Cześć Jego Pamięci
ZARZĄD WOJEWÓDZKI ZBoWiD W KRAKOWIE
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Pokój ideałem socjalizmu
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
Średnie i średnie specjalne
Otrzymało w ZSRR 93,3 min
ludzi. Obecnie wszystkimi sy­
stemami nauczania objęto
ponad 100 min ludzi. W ZSRR
Wychodzi 8.172 gazety, 5,195
czasopism, wydawnictw pe­
riodycznych. W latach władzy
radzieckiej wyszło 3,3 mta

■tytułów książek i broszur o

całkowitym nakładzie 56 mld
egzemplarzy. W roku 1922
mieliśmy tylko 16.600 biblio­
tek s 47 min egzemplarzami
książek i gazęt. Obecnie
czynnych jest w naszym pań­
stwie 132.400 bibliotek publi­
cznych, które mają w swych
zasobach 1 mld 881 min 400 tys.
książek i gazet.

Państwo radzieckie wstę­
puje w trzeci rok jedenastej
pięciolatki. Wielkie są osiąg­
nięcia naszego narodu, ogrom­
ne są zadania w najbliższej
przyszłości. Fundamentem,
podstawą naszego przekona­
nia o tym, że zostaną te

przedsięwzięcia wykonane jest

nienaruszalna jedność partii
i narodu. Partia i naród idą
nieustraszenie naprzód drogą
leninowską. Z nową' siłą po­
twierdziło to posiedzenie ple­
narne KC KPZR, VII sesja
Rady Najwyższej ZSRR X

kadencji. Wystąpienie sekre­
tarza generalnego KC KPZR

Jurija Andropowa stało się
wyraźnym określeniem wew­
nętrznej i zagranicznej po­
lityki naszej partii.' Główne
działanie strategiczne naszego
kraju wiąże się z ideą po­
lepszania z roku na rok życia
ludzi radzieckich. Idzie o. to
również aby praca naszych
obywateli . ciągle przynosiła
większe rezultaty. Do wyko­
nania tych planów, dla dal­
szego rozwoju Związku Ra­
dzieckiego niezbędny jest
pokój, zahamowanie zbrojeń
i pogłębianie procesu odprę­
żenia. Ta polityka była i po­
zostanie taką, jak mówią
pierwsze rewolucyjne dekrety
o pokoju i ziemi, jak mówią
o tym uchwały XXXV, XXV
1 XXVI Zjazdów KPZR. Po­

kój bez broni — oto ideał
socjalizmu.

Pierwszą troską KPZR po-
zostaje nadal umacnianie
wspólnoty socjalistycznej. Par­
tia nasza realizuje politykę
głębszej i efektywniejszej,
twórczej współpracy i wzaje­
mnej pomocy bratnich kra­
jów. Ścisłe więzy przyjaźni
łączą narody radziecki i pol­
ski. Dobrze wiadomo, że w

Krakowie, w Białym Dunaj­
cu mieszkał i pracował wiel­
ki wódz międzynarodowego
proletariatu — Włodzimierz
Lenin, który w latach 1912—
1914 przewodził przygotowa­
niom do wielkiego zrywu re­
wolucyjnego. Radzieccy i pol­
scy żołnierze we wspólnej
walce przeciwko hitleryzmowi
dali nowe podstawy przyjaź­
ni między naszymi narodami,
oswobodzili Europę od zarazy
faszystowskiej. Ścisła współ­
praca i pomoc wzajemna w

okresie powojennym wiążą
nasze kraje i nie ma takich
sił, które mogłyby naruszyć
te braterskie więzi.

Z rosyjskiego — piątko
S2 tysiące nauczycieli wykłada język ro­

syjski w szkołach podstawowych, średnich
i na wyższych uczelniach. 4 min obywateli
PRL według oficjalnych danych uczy się ję­
zyka rosyjskiego. Jeśli dodać kursy radiowe
I telewizyjne oraz inne, luźne formy nauki
można założyć, że liczba zainteresowanych
poznaniem i doskonaleniem języka rosyj­
skiego sięga 6—7 min.

Dyrektor Filii Instytutu Języka Rosyjskiego
lm. A. Puszkina przy Domu Radzieckiej Na­
uki i Kultury — Paweł Iwiński ocenia zja­
wisko w dwu kategoriach: ilości i jakości.
Obu wydaje bardzo wysoką ocenę. Latem
tego roku w Pradze odbywał się V Kongres
Międzynarodowej Organizacji Wykładowców
Języka Rosyjskiego i Literatury Rosyjskiej.
Polska delegacja przedstawiła najlepsze re­
feraty, takie zresztą było powszechne zda­
nie.

Sesje, seminaria, kursy. Roczne kursy ję­
zyka rosyjskiego. Konsultacje szkoleniowo-
metodyczne. Pod takimi tytułami Filia infor­
muje o swoich planach wpisanych w kalen­
darz Imprez DRNiK. Placówka ta obchodzi
właśnie swoje dwudziestolecie. Dyrektor Do­
mu — doc. dr Leonid Łojko — chętnie roz­
mawia z prasą, ale zaznacza: nie w od­
świętnej tonacji. Dla tego rodzaju świąt naj­
lepszą miarą jest to, co robi się na co dzień
■w myśl creda; nie może - byń przyjaźni bez
wiedzy.

Wzbogaceniu i wiedzy i wzajemnemu po­
znaniu służy język. A zatem ż ulicy Foksal,
gdzie mieści się Dom Radzieckiej Nauki
i Kultury przenieśmy się na ulicę Senator­
ską 38, gdzie mieści się Filia Instytutu Ję­
zyka Rosyjskiego im. A. Puszkina.

Jest nowoczesnym ośrodkiem nauki języka
obcego. Ma specjalistyczną bibliotekę (8 tys.
tomów), bogatą filmotekę, na którą składa
się kilkanaście cykli, wśród nich znakomity
wręcz cykl malarstwo 1 muzea ZSRR, mia­
sta radzieckie, architektura, ekonomia, nauka
i technika, sport.

Ale oczywiście cel podstawowy — to słu­
żenie pomocą w podnoszeniu kwalifikacji
nauczycieli języka rosyjskiego i tych, którzy
w przyszłości nimi będą. A więc studentów
rusycystyki. Warto podkreślić, że każdego
roku 1200 nauczycieli wyjeżdża na kursy
specjalistyczne do Kijowa, Orła i do Moskwy.
Ze każdy student rusycystyki raz w ciągu
studiów ma możność odbycia praktyki w

ZSRR. Ze Filia Instytutu prowadzi w Polsce
kursy dla nauczycieli, organizuje konferencje
metodyczne dla wykładowców języka rosyj­
skiego (około 100 rocznie). Bogaty program
realizowany jest przy ścisłej współpracy z

władzami oświatowymi, z Ministerstwem
Szkolnictwa Wyższego, z Instytutem Kształ­
cenia Nauczycieli.

Zapytałam dyrektora Iwińskiego, czy Po­
lacy mają wrodzone zdolności do języka ro­
syjskiego? Pojęcia zdolny — odpowiedział —

nie należy wiązać z cechą narodową. To ce­
cha indywidualna. Na świecie 500 milionów
ludzi uczy się języka rosyjskiego. Moskiew­
ski Instytut im. A. Puszkina jest placówką
naukową służącą pomocą wszystkim zainte­
resowanym. Polska jest jednym z sześciu
krajów socjalistycznych, w których Instytut
ma swoje filie. Podobne placówki prawdopo­
dobnie zorganizowane zostaną już w naj­
bliższym czasie w wielu krajach zachodnich,
także w USA I Japonii.

EWA OSTROWSKA

KIJÓW — Kreszczatik Fot. J. Kostina — APN

Nowa technologia
farbowania tkanin
W zakładach chemicz­

nych w Zawołżysku rozpo­
częto produkcję nowych
preparatów do farbowa­
nia tkanin, których pod­
stawowym składnikiem są.
ftalocyjaniny. W odróżnię-'
niu od pigmentów, prepa­
raty te nie sią gotowymi
barwnikami, lecz substan­
cjami chemicznymi. Nano­
szone na tkaniny wchodzą
z nimi w reakcje chemicz­
ne i nadają im trwałe, so­
czyste barwy. Farbowane
w ten sposób tkaniny nie
blakną pod wpływem pro­
mieni słonecznych, jak
również nie tracą swych
żywych kolorów w praniu.

Kwiaty zamiast
lekarstw

Już od 20 lat azerbej-
dżańscy lekarze z pogo­
dzeniem leczą zapachem
kwiatów astmę, nadciśnie­
nie, neurastenię, bezsen­
ność i niektóre choroby
sercowe. Przy pomocy u-

czonych z Instytutu Bota­
nicznego Azerbejdżańskiej
AN wybrano ok. 15 roślin,
których zapachy mają wła­
ściwości lecznicze. Jedyne
tego rodzaju uzdrowisko
na świecie. położone w

centrum Baku,, przyjęło w

tym roku półmilionowego
pacjenta.

Marmur z piasku
Turkmeńscy uczeni o-

pracowali technologię pro­
dukcji sztucznego marmu-

Radziecka

nauka

i technika
ru. Jego podstawowe kom­
ponenty to karakutoski
piasek i związki polieste-
rowe. Marmur z piasku
swym wyglądem nie różni
się od naturalnego, nato­
miast jest łatwiejszy w

obróbce, można go zabar­
wić na dowolny kolor i co

najważniejsze jest znacz­
nie tańszy.

Mikroby jako nawóz

Zastosowanie przy u-

prawie warzyw niektórych
rodzajów bakterii żyją-
cych na liściach, łodygach
i kwiatach wielu roślin,
zwiększa plony o 15 — 20
proc. Eksperymentalny
Zakład Instytutu Mikro­
biologii AN Łotewskiej
SSR wyprodukował prób­
ną partię proszku, składa­
jącego się z wysuszonych
mikrobów. Bakterie nie
przejawiają oznak życia,
dopóki nie znajdą się w

glebie. Pod działaniem
wilgoci zaczynają wydzie­
lać witaminy z grupy B
i inne substancje pobudza­
jące wzrost marchwi, o-

górków, pomidorów i bu­
raków.

Wykrywanie
uszkodzeń przy

pomocy akustyki
Specjaliści z Moskiew­

skiego Instytutu Transpor­
tu Kolejowego zapropono­
wali stetoskopy dla • .mo­
stów żelbetonowych. Po­
wierzchnię betonu przesłu­
chuje się przy pomocy
przymocowanych do niego
miniaturowych mikrofo­
nów.

MOSKWA. Wiefki Pałac Kremtowsfcł — Komnata Katarayny. CAF — TA8S

Union Sovietique... Soviet Union... Różnie w różnych językach brzmi
nazwa państwa radzieckiego. Ale w każdym języku zawsze pozostaje sło­
wo „związek”, albowiem ZSRR to Związek Socjalistycznych Republik
Radzieckich, który w grudniu bieżącego roku obchodzi 60-lecie swego pow­
stania.

W skład radizieckiej federa­
cji wchodzi 15 równorzędnych
republik związkowych. Naj­
większą z' nich, zarówno ze

względu na liczbę ludności
(140 min ludzi z 270 min), jak
też ze względu na terytorium
(17 min km kw. z 22,4 min
km kw.) jest Rosyjska Fede­
racyjna Socjalistyczna Re­
publika Radziecka (RFSRR),

Została ona utworzona 7
listopada 1917 roku, w dniu
zwycięstwa Wielkiej Socjali­
stycznej Rewolucji Paździer­
nikowej w Rosji. W wyniku
rewolucji na miejscu dawne­
go imperium carskiego pow­
stały również i inne republiki
radzieckie, które 30 grudnia
1922 roku utworzyły ZSRR.
Republika Rosyjska jako je­
dyna z republik związkowych
określana jest jako federa­
cyjna ponieważ w jej skład
wchodzi 16 autonomicznych
republik socjalistycznych, 5
obwodów autonomicznych i 5
okręgów autonomicznych. Po­
wyższy podział uzasadniony
jest przyczynami dwojakiego
rodzaju.

Republika Rosyjska — je­
dyna z republik związkowych
jest republiką wielonarodo­
wościową. Wszystkie jej na­
rodowości, w przeważającej
większości — niewielkie, któ­
re przed rewolucją były bez­
litośnie uciskane przez carat,
w okresie władzy radzieckiej
uzyskały możliwości utworze­
nia swoich autonomicznych
państw lub organizmów na-

rodowo-państwowych.
Po drugie, republika zaj­

muje bardzo obszerne tery­
torium. Jej brzegi dochodzą
do trzech oceanów: Atlantyc­
kiego, Lodowatego i Spokoj­
nego. Jej zachodnie granice
od wschodnich dzieli prze­
strzeń 9 tys. km, a północne
od południowych — 4 tys. km.

Tak więc, podział nie tyl­
ko na republiki, ale również

na inne jednostki adimlniatra-
cyjno-polityczne jest po pro­
stu konieczny zarówno z e-

konomicznego jak również
z geograficznego punktu wi­
dzenia. Nie można przecież
z Moskwy, która jednocześnie
pełni funkcję stolicy ZSRR
i RFSRR, kierować nawet

przy pomocy teleksu, wideo-
telefonu, czy sputników, roz­
wojem społeczno-gospodar­
czym takiego ogromnego te­
rytorium. Oczywiście, strate­
giczne kierunki rozwoju Ro­
syjskiej Federacji określane
są w Moskwie, ale poprzez
przedstawicieli wszystkich
narodów i narodowości, wszy­
stkich obywateli zamieszkują­
cych republikę. RFSRR tak
jak każda radziecka republi­
ka związkowa posiada swój
najwyższy organ władzy pań­
stwowej — Radę Najwyższą,
swój rząd, sąd, konstytucję
i<tp. Takie same organy ist­
nieją również w republikach
autonomicznych. Wszystkie
ońe, zgodnie z Konstytucją
ZSRR zapewniają „komplek­
sowy rozwój społeczno-gos­
podarczy na podległym im
terytorium”. Jednak bezpo­
średnio całym życiem gospo­
darczym i społeczno-kultural­
nym swego terytorium kieru­
ją („mając na uwadze intere­
sy ..ogólnopaństwowe oraz in­
teresy obywateli” jak głosi
Konstytucja ZSRR) lokalne
Rady Delegatów Ludowych.
W wyniku przeprowadzonych
w czerwcu 1982 roku' wybo­
rów do Rad stopnia lokalne­
go wybrano 1.140 tys.. rad­
nych. 2/3 spośród nich stano­
wią robotnicy i chłopi, ponad
połowa to kobiety.

Pracy dla nich jest pod do­
statkiem. W republice istnie­
je ,ponad 1000 miast, oraz

dziesiątki tysięcy wsi i osad.
Głównym i największym

miastem jest Moskwa (8,3 min
mieszkańców). Chociaż ma

ona ponad 800 lat to nadal

rozwija się bardzo dynamicz­
nie. I tak np. od 1971 roku,
kiedy to uchwalono, nowy
plan rozwoju miasta, ponad
połowa mieszkańców Moskwy
przeprowadziła się do no­
wych mieszkań.

Szybko rozwijają się, choć
nie cierpią na choroby współ­
czesnej cywilizacji inne ro­
syjskie miasta. Należy do
nich 4,5 milionowy Leningrad,
gdzie w 1917 roku rozpoczęła
się Rewolucja Październiko­
wa. Warto wymienić również
milionowe Gorki, Kujbyszew,
Nowosybirsk, Swierdłowsk,
stolicę Baszkirskiej republiki
autonomicznej Ufę, Kazań i
inne. Ogółem, w RFSRR znaj­
duje się ponad dziesięć miast-
inilionerów, które są czołowy­
mi ośrodkami współczesnego
przemysłu, nauki i kultury.
Równa- wśród równych w

sensie politycznym, RFSRR
zajmuje jednak wiodącą po­
zycję w gospodarce kraju.
Produkuje ona m. in. pra­
wie 2/3 energii elektrycznej
kraju, wydobywa ponad po­
łowę węgla, produkuje 3/4
ogólnej ilości rur stalowych,
86 proc, samochodów J ropy
naftowej.

Szczególną uwagę zwraca

się w RFSRR na rozwój Sy­
beria, Dalekiego Wschodu i
Północy Republiki. To właśnie
dzięki Syberii, używając
słów wielkiego uczonego
XVIII wieku M. Łomonoso­
wa „wzrasta potęga Rosji”.
W ciągu ostatniego 25-lecia
powstało ok. 700 . nowych
miast i osad robotniczych.
Po ukończeniu budowy Baj-
kalsko-Amurskiej Magistrali
Kolejowej (1983) liczba ta

zwiększy się jeszcze o 200.
Wielkie odległości wymagają
również wielkich dróg. Na
Syberii powstaje aktualnie
tzw.. „drugi BAM” linia kole­
jowa o długości 1500 km łą­
cząca Tiumeń i Urengoj, prze­

chodząca przez miejsca wy­
dobycia ropy naftowej i gazu
ziemnego. Ogółem, długość
linii kolejowych wzrosła w

okresie władzy radzieckiej
dwukrotnie, a ilość przewo­
zów koleją — 54 razy. Z sa­
molotu jako środka transpor­
tu korzysta dziś połowa lud­
ności RFSRR w skali rocznej.

Potężna baza przemysłowa
republiki uzupełniana jest
przez wysoko rozwinięte rol­
nictwo. W RFSRR znajduje
się większość plantacji kar­
tofli i warzyw, oraz ferm
hodowlanych. Republika daje
krajowi ponad 50 proc, pro­
dukcji rolnej. Jej rołńictwo
rozwija się wg. perspekty­
wicznych programów kom­
pleksowych. Na przykład ok.
30 lat temu w rejonach
wschodnich zaorano ponad
10 min ha ugorów. Aktualnie
realizowany jest program in­
tensywnego , rozwoju tzw.

. strefy nieeżarnoziemowej —

strefy o ubogich, wymagają­
cych szczególnych zabiegów
glebach. Należy zaznaczyć,
że w strefie tej mieszka pra­
wie połowa ludności republi­
ki. Program przewiduje zna­
czne zwiększenie urodzajno­
ści pól i zwiększenie efektyw­
ności hodowli do roku 1990.

Obraz RFSRR byłby nie­
pełny bez informacji o jej
potencjale naukowo-kultural-
nym. Wystarczy tu wymienić,
choćby takie cyfry: 1,3 min
radzieckich pracowników nau­
kowych, spośród 24 min dy­
plomowanych inżynierów,
większość mieszka i pracuje
.w RFSRR. Utworzono tu
kilka terytorialnych ośrodków
naukowych. Praktycznie w

każdym głównym mieście re­
publiki, obwodu, okręgu ist­
nieją uniwersytety i wyższe
uczelnie. W RFSRR istnieje
ok. 62 tys. bibliotek publicz­
nych, 320 teatrów profesjo­
nalnych, 88 tys. kin. W każ­
dej republice autonomicznej,
okręgu, czy obwodzie funkcjo­
nują oddziały związków li­
teratów, malarzy, kompozy­
torów. Rosyjska nauka i kul­
tura tradycyjnie wywierają
wielki wpływ na rozwój ca­
łej radzieckiej nauki oraz

narodowych kultur narodów
zamieszkujących terytorium,
ZSRR. (APN)

JAŁTA: fascynujący mit
o złotym runie Jazona od­
żył raz jeszcze w dwudzie­
stym stuleciu, kiedy w

poufnej korespondencji
dyplomatycznej między
kancelariami Wielkiej
Trójki konferencję na

Krymie zaszyfrowano pod
kryptonimem „Operacja
Argonauta".

Obradowali od 4 do 11
lutego 1945 w niewielkim
pokoju stołowym Pałacu
Liwadyjskiegoi gdzie prze­
trwału do dzisiaj gipsowe
sztukaterie ■z dwugłowym
orłem i herbami Romano-
wyćh. Artysta upamiętnił
scenerię wydarzenia na

płótnie, które ozdabia
komnatę. Rooseuełt zajmo­
wał miejsce w głębi sali,
plecami do kominka; po
praroicy Amerykanów za- •

siadali gospodarze ze Sta­
linem, po lewicy — Bry­
tyjczycy z Churchillem.

Dzisiaj najwięcej emocji
budzą nie podobizny przy­
wódców Wielkiej Trójki,
lecz postać na drugim pla­
nie. W głębi sceny zwie­
dzający dojrzy młodą
twarz ambasadora ZSRR
w Waszyngtonie, Andreja
Gromyki. Niebawem minie
38 lat od daty konferencji
— i on jeden spośród
„Argonautów” nadal u-

prawia wielką politykę.
Gromyko był jednym z

twórców koalicji antyfa­
szystowskiej i pozostał jej
trwałym produktem. Uro­
dzony w 1909, do służby
dyplomatycznej wstąpił w

wieku 30 lat. Wcześniej
był asystentem w Instytu­
cie Ekonomii Akademii
Nauk ZSRR: jest — o

czym nie wszyscy wiedzą,
bowiem tytułu nigdy nie
używa — doktorem ekono­
mii. W 1939 objął stanowi­
sko radcy ambasady w

Waszyngtonie, a w 1943,
mając zaledwie 34 lata, zo­
stał mianowany ambasado­
rem w Stanach Zjedno­
czonych i posłem na Ku­
bie- Wniósł osobisty wkład
do zbliżenia obu wielkich
mocarstw i do roboczej
współpracy Stalina i Ro-
oseuelta.

Uczestniczył w konfe­
rencji w Dumbarton Oaks,
gdzie opracowano przy­
szły kształt Organizacji
Narodów Zjednoczonych, i
w San Francisco, gdzie
powołano ją do działalno­
ści. Brał udział w decydu­
jących spotkaniach W iel-
kiej Trójki w Jałcie i
Poczdamie. Był stałym
przedstawicielem ZSRR w

Radzie Bezpieczeństwa
ONZ. Od 1947 do 1957 zaj­
mował stanowisko wice­
ministra, następnie —

pierwszego zastępcy mini­
stra spraw zagranicznych

ZSRR, z niespełna roczną
przerwą, którą spędził w

Londynie jako radziecki
ambasador przy Dworze
św. Jakuba.

W lutym 1957 Andrej
Gromyko objął piastowane
przezeń do tej pory sta­
nowisko ministra spraw
zagranicznych ZSRR. Da­
ta nominacji jest znamien­
na: kończyła się akurat
epoka zimnej wojny, nad­
chodziły czasy współistnie­
nia i współpracy między­
narodowej. Radziecka po­
lityka zagraniczna potrze­
bowała nowego sternika;
z racji swoich wcześniej­
szych doświadczeń dyplo­
matycznych, Andrej Gro­
myko rozumiał potrzebę
dialogu super mocarstw i
odprężenia w świecie —

i konsekwentnie daje te­
mu wyraz.

W oczach świata Gro­
myko jest symbolem kon-

„Argonauta"
tynuaefi radzieckiej poli­
tyki zagranicznej. Jako
minister spraw zagranicz­
nych zdążył konferować z

dziewięcioma sekretarzami
stanu USA. Byli nimi, ko­
lejno: John Foster Dujles,
osławiony rzecznik „ba­
lansowania na krawędzi
wojny”, Christan A. Her-
ter, Dean Rusk, William
Rogers, Henry Kissinger,
Cyrus Vance, Edmund
Muskie, Alezańder Haig i
George Shultz; wcześniej
zdołał poznać pięciu in­
nych. Każdy z nich, mając
naprzeciwko siebie wy­
trawnego radzieckiego dy­
plomatę — władającego
angielskim, lecz w oficjal­
nych rozmowach wygła­
szającego swoje kwestie
po rosyjsku — miał świa­
domość, że Związek Ra­
dziecki prowadzi przez ca­
ły czas tę samą politykę
zagraniczną.

New York flerald Tri­
bune pisała o Gromyce
przed ćwierćwieczem:
„ciemnowłosy i dobrze
zbudowany tajemniczy
Rosjanin, którego ostre

przemówienia naszpikowa­

ne ta słowiańskimi przy­
słowiami i cytatami z
Marka Twaina. (...) Nic.,
jak się wydaje, nie jest
w stanie przełamać (jego)
granitowej uroczystej twa­

rzy, oprócz iskierek hu­
moru. Pewnego dnia na

przyjęciu w Nowym Jorku
popatrzył on. przez okno
na ciężkie krople ulewnego
deszczu rozpryskujące się

o chodnik i zauważył:
«Jutro znowu New York
Times .będ,zie miał o to

pretensje do Gromyki»”.
Czas płynie, świat się

zmienia — lecz przecież
nie do końca, New York
Herald Tribune nie istnie­
je już od wielu lat, Gro-

. myko dawno posiwiał, lecz
aura tajemniczości otacza
go w dalszym ciągu. W
życiu, jak na obrazie w

Pałacu Liwadyjskim, naj­
lepiej czuje się na drugim
planie. Chociaż w radziec­
kiej służbie dyplomtycznej
działa od blisko 44 lat,
choeiaż od ponad ćwierć­
wiecza kieruje osobiście
radziecką polityką zagra­
niczną (dla zrozumienia,
jaki to szmat czasu —

warto zważyć, że Związek
Radziecki obchodzi wła­
śnie sześćdziesięcioleciei),
Andrej Gromyko nie u-

świetnia przecież swoim
nazwiskiem żadnej z ra­
dzieckich inicjatyw poli­
tycznych.

Było ich w tych latach
wcale sporo, on zaś był
twórcą lub współtwórcą
każdej. W równym stop­
niu dyskretny, co skrom­
ny, chętnie unika rozgło­

su. Nie, wszyscy, z racji
różnic politycznych, żywią
dla niego wyłącznie sym­
patię, ale nie ma w świe­
cie polityka, który nie da­
rzy promyki szacunkiem...

Najzupełniej zresztą za- -

słożonym ! Weteran z

Dumbarton Oaks, San
Francisco, Jałty i Poczda­
mu — bezprzecznie nale­
ży do twórców historii na­
szego stulecia. Razem z

Nikjtą Chruszczowem o-

pracowywał podstawy hi-
torycznej koncepcji pow­
szechnego i. całkowitego
rozbrojenia. Wraz z Leo­
nidem Breżniewem praco­
wał nad założeniami wiel­
kiego Programu Pokoju.
Współtworzył inicjatywy,
które wiodły Kosygina do
Taszkientu — na udaną
mediację między pogrążo­
nymi w krwawym konflik­
cie zbrojnym Indiami i
Pakistanem, do Glassboro-
na spotkanie z Johnsonem,
na lotnisko pekińskie —

na rozmowy z Czou En-
lajem: Breżniewa do Camp
David — na rozmowy z

Nizonem, do Helsinek —

na uroczyste podpisanie
Aktu Końcowego Konfe­
rencji Bzepieczeństwa i
Współpracy w Europie, do
Wiednia — na podpisanie
porozumienia SALT 11.

Najświeższe inicjatywy
Jurija Andropowa również
noszą owo trwałe znamię
myśli ostatniego z „Argo-

'

nautów”, rzecznika rozbro­
jenia i dialogu, dowodząc
kontynuacji radzieckiej
polityki zagranicznej.
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Głównym założeniem projektu narodowego
planu społeczno-gospodarczego do 1985 r.

winno być przezwyciężenie kryzysu gospodarczego
Skrót wystąpienie Jana Kamińskiego

Zgodnie z ustalonym w ustawie o planowaniu społeczno-
gospodarczym trybem Komisja Planowania przy Ra­
dzie Ministrów opracowała warianty koncepcji naro­

dowego planu społeczno-gospodarczego do roku 1985 i wstęp­
ne założenia na lata 1986—1990.

Warunki w jakich warianty planu zostały opracowane
nie sprzyjały precyzyjnemu określeniu najbardziej racjo­
nalnych rozwiązań i instrumentów realizacji głównych celów
planu.

Diagnoza stanu gospodarki jest ogólnie znana — cechuje
ją brak równowagi gospodarczej, rozregulowany rynek, wy­
sokie zadłużenie, niski poziom produkcji przemysłowej, nie­
dobór budżetowy a także narastająca inflacja, potęgowana
presją niektórych środowisk, na wzrost dochodów pienięż­
nych nie mających pokrycia w przyroście produkcji, w to­
warach i usługach. Gorzej jest z terapią. Wiele niewiado­
mych utrudnia teraz przyjęcie rzetelnie uzasadnionych
przesłanek do konstrukcji rozwiniętych i skoordynowanych
opracowań planistycznych.

Wśród wielu opinii i uwag w jednej kwestii dominuje
zgodność mianowicie: co do wyboru II wariantu koncepcji
planu. Podobne stanowisko prezentowane jest w. przedsta­
wionej Wysokiemu Sejmowi opinii.

Wyrażony został w niej pogląd, że głównym założeniem
projektu narodowego planu społeczno-gospodarczego do
1985 r. powinno być przezwyciężanie kryzysu gospodarcze­
go, stopniowe przywracanie równowagi rynku wewnętrzne­
go i budżetu państwa oraz zapoczątkowanie procesów roz­
woju gospodarki narodowej i przebudowy jej struktury.

statnie miesiące wskazują na pozytywne tendencje w

produkcji materialnej, głównie w przemyśle wydo­
bywczym, a od sierpnia również w przetwórczym.

Łącznie produkcja sprzedana przemysłu uspołecznionego
była w listopadzie o około 8 proc, wyższa w stosunku do
listopada roku ubiegłego. Rezultaty te nie są jeszcze dosta­
tecznie odczuwalne ponieważ poziom produkcji ubiegłego
roku był wyjątkowo niski. Są one jednak dowodem, że na­
stępuje odwrót od negatywnych zjawisk, jakie notowaliśmy
do połowy bieżącego roku. Występują też pozytywne sta­
bilizacyjne procesy w życiu społecznym. Ten stan rzeczy
pozwala na określenie najważniejszych celów społeczno-
gospodarczych i podjęcie próby wskazania w układzie wa­
riantowym głównych kierunków i proporcji rozwoju na­
szej gospodarki.

We wszystkich opiniach dotyczących koncepcji wariantów
planu sprawa wyżywienia narodu traktowana jest jako
centralny problem ekonomiczny i społeczny kraju. Drugim
takim generalnym problemem jest zaspokajanie potrzeb
mieszkaniowych, trzecim — poprawa zaopatrzenia ludności
w niezbędne dla codziennego użytku towary przemysłowe
i czwartym — ochrona przed skutkami kryzysu grup lud­
ności znajdujących się w najtrudniejszych warunkach ma­
terialnych.

Zarówno Rada Społeczno-Gospodarcza jak też Międzyko-
misyjny Zespół d/s Kompleksu Żywnościowego uważają, że
rolnictwo i gospodarka żywnościowa mogą racjonalnie fun­
kcjonować tylko przy odpowiednim zaopatrzeniu ich w

środki produkcji. Zdaniem zespołu i ekspertów przeznacze­
nie na kompleks żywnościowy 30 proc, ogółu nakładów in­
westycyjnych jest niezbędne. Zespół podziela też pogląd
Komisji Planowania przy Radzie Ministrów, że udział ten
winien być osiągnięty w 1985 r., a jeśli warunki na to po­
zwolą już w roku 1984.

zczególne znaczenie dla rozwoju produkcji rolnej i
przemysłu spożywczego mieć będzie terminowa reali­
zacja inwestycji w +~zech resortach gospodarczych tj.

w resorcie przemysłu chemicznego i lekkiego, w resorcie
hutnictwa i przemysłu maszynowego oraz w resorcie rol­
nictwa i gospodarki żywnościowej.

Konieczność preferowania kompleksu mieszkaniowego wy­
nika jednoznacznie z opinii wyrażanych w trakcie społecz­
nej konsultacji założeń planu. Ocenia się, że nadal wystę­
pują w tej dziedzinie trudności materiałowe i organizacyj­
ne, że potrzebna jest zasadnicza zmiana systemu projekto­
wania oraz wykonawstwa inwestycji oraz że należałoby
umocnić koordynacyjną rolę resortu budownictwa w

zakresie. Otwartą sprawą jest też sposób realizacji budow­
nictwa indywidualnego przy założeniu znacznie

_ większego
udziału tego rodzaju budownictwa w powiększaniu zasobow

mieszkaniowych.
Przy omawianiu problematyki inwestycyjnej wyłonił się

ostry dylemat dotyczący proporcji podziału dochodu naro­
dowego na spożycie i na cele rozwojowe, w tym na inwe­
stycje. Przewhżał pogląd, że uwzględniając aktualny stan

naszej gospodarki trzeba uznać konieczność ograniczenia w

roku przyszłym poziomu nakładów inwestycyjnych do wy­
sokości zbliżonej do roku 1982. Ograniczenie inwestycji nie
powinno jednak trwać dłużej jak do roku 1985 ze względu
na postępujący proces dekapitalizacji majątku trwałego w

wielu zakładach przemysłowych.
Trzecim podnoszonym powszechnie problemem jest po­

prawa zaopatrzenia ludności w towary przemysłowe pow­
szechnego użytku a następnie dążenie do uzyskania równo­
wagi na rynku. W tym ostatnim przypadku, skorygować
trzeba obecny system płac, nie wiążący ich dostatecznie ze

'wzrostem wydajności pracy, z poprawą efektywności go­
spodarowania. Obecny stan rzeczy - wskazuje na dynamicz­
ny przyrost dochodów ludności szczególnie w niektórych
grupach zawodowych w oderwaniu od przyrostu produkcji,
co wzmaga narastające procesy inflacyjne. Celowe jest więc
preferowanie spożycia indywidualnego w stosunku do zbio­
rowego pod warunkiem, że będzie się to łączyć ze wzro­
stem motywacyjnej funkcji wynagrodzeń.

ównież różne inicjatywy powiększania wydatków na

cele socjalne powinny być rozpatrywane w ścisłym
powiązaniu ze wzrostem dochodu narodowego i po­

winny uwzględniać możliwości finansowe państwa. Obec­
ny poziom wydatków na cele socjalne wyprzedza możliwo­
ści gospodarki narodowej a niezbyt precyzyjny ich roz­
dział powoduje, że nie zawsze trafiają one tylko do tych,
którzy z tych świadczeń powinni korzystać.

W- latach 70-tych weszliśmy w głębokie powiązania koo­
peracyjne z zachodnimi partnerami nie bacząc na skalę u-

zależniatiia naszego kraju od dostaw surowcowych i koopera­
cyjnych. Ogłoszone przez administrację amerykańską oraz

niektóre inne kraje sankcje gospodarcze w stosunku do na­
szego państwa ujawniły z całą ostrością skutki tych gospo­
darczych zależności. Powinno to być bodźcem do opracowa­
nia programu głębokiej rekonstrukcji zarówno struktury
produkcji materialnej, jak też istotnej zmiany w strukturze
handlu zagranicznego. Zmiany te powinny zmierzać dó ści­
ślejszego powiązania stosowanych w Polsce technik i tech­
nologii z technikami i technologiami stosowanymi w in­
nych krajach socjalistyczr-^h, z którymi jesteśmy związani
więzami przyjaźni, układami gospodarczymi i obronnymi.
Poprzez tę reorientację handlu zagranicznego kształtować

będziemy bardziej stabilny — trwały system powiązań koo­
peracyjnych i wymiany towarowej.

Konieczne jest też proeksportowe przestawienie wielu za­
kładów produkcyjnych celem pozyskiwania dewiz niezbęd­
nych do zakupu surowców i produktów, których, w naszym
kraju brakuje, a w państwach RWPG zakupić nie możemy.
Osiągnięcie założonych celów nakłada na wszystkie zakłady
obowiązek przyspieszenia procesu zmiany, struktury pro­
dukcji eksportowej, stałego podnoszenia jakości oferowa­
nych na eksport towarów, terminowości dostaw, zwiększe­
nie ofensywności działań promocyjnych oraz usprawniania
systemowych rozwiązań wprowadzanych w 1982 r. w han­
dlu zagranicznym.

W pracach nad planem do 1985 r. i w dalszym horyzon­
cie czasowym powinny się znaleźć rozwiązania zmierzające
do poprawy funkcjonowania transportu i komunikacji.

poselskiej debacie nad „wariantami” planu uznano za

słuszne by zwrócić się do rządu o opracowanie pro­
gramu działań antyinflacyjnych. Realizacja takiego

programu powinna być poddana rygorom ostrej okresowej
kontroli.

W uchwalonym przez Radę Ministrów centralnym planie
•rocznym na 1983 r. zakłada się 2—2,5 proc, wzrost dochodu'

narodowego oraz 4-procentowy przyrost produkcji przemy­

słowej. Ma on być osiągnięty w wyniku poprawy efektyw­
ności gospodarowania, albowiem możliwość zwiększenia
dostaw surowców i materiałów niezbędnych dla uzyskania
zakładanej produkcji ocenia się na 1,8 proc. Jest to krol»
w kierunku wychodzenia z obecnych głębokich niedomagań
naszej gospodarki.

Ukierunkowaniu produkcji na najpilniejsze potrzeby słu­
żyć będą mniej liczne jak w roku bieżącym, ale zapewnia­
jące realne pierwszeństwo w zaopatrzeniu materiałowym
programy operacyjne i zamówienia rządowe. Mają one przy­
nieść poprawę na najbardziej newralgicznych odcinkach
takich jak: transport, zaopatrzenie rolnictwa w środki pro­
dukcji, zaopatrzenie lecznictwa w sprzęt i farmaceutyki,
młodzieży — w odzież i obuwie, a także poprawę zaopa­
trzenia w obuwie i odzież ochronną osób dorosłych.

W rolnictwie i gospodarce żywnościowej założono umiar­
kowany przyrost produkcji wynoszący około 1,5—2,4 proc.
Zostanie on osiągnięty głównie w produkcji roślinnej. Na­
tomiast w produkcji zwierzęcej w wyniku niższych w

br. zbiorów roślin paszowych w tym szczególnie ziem­
niaków liczyć się trzeba z kilkuprocentowym spadkiem
produkcji i skupu głównie trzody chlewnej. Spadek ten

jednakże nie powinien powodować ograniczenia dostaw
mięsa przeznaczonego na zaopatrzenie ludności w systemie
reglamentacji.

Plan przwiduje nakłady na inwestycje na poziomie nie­
co wyższym niż w roku 1982. Wyniosą one 960 mld
zł. Są one skierowane na kompleks żywnościowy, bu­

downictwo mieszkaniowe i energetykę.
Według aktualnej oceny dostawy towarów na zaopatrze­

nie rynku w 1983 r. wzrosną w cenach bieżących o 8,3 proc.,
przychody pieniężne ludności będąx powiększać się szybciej.
Potrzebne jest więc ograniczenie tempa wzrostu przycho­
dów ludności poprzez zaostrzenie dyscypliny wypłat i wią­
zanie przyrostu płac ze wzrostem produkcji.

Przyjmuje się, że w J983 r. nastąpi wzrost ©en towarów
i usług o około 15 proc, w porównaniu do 1982 r„ w tym
9 proc, będą stanowiły skutki podwyżek dokonanych już
w roku 1982.

Projekt ustawy budżetowej na 1983 r. bazuje na założe­
niach centralnego planu rocznego i jest odbiciem sytuacji
gospodarczej kraju.

Komisja Planu Gospodarczego, Budżetu i Finansów oraz

Prac Ustawodawczych proponuje uchwalenie ustawy bu­
dżetowej, w której wydatki są wyższe od dochodów o 151
mld zł. Jeśli założenie to zostanie zrealizowane, to deficyt
budżetowy w roku przyszłym będzie mniejszy niż w roku
bieżącym,

W 1983 r. niektóre ważne dla finansów państwa relacje
ekonomiczne pogorszą się. Wpłaty przedsiębiorstw do bu­
dżetu (liczone w warunkach porównywalnych) wzrosną nie­
co wolniej niż dotacje dla nich.

Wzrost płac w roku 1983, nawet bez dodatkowych pod­
wyżek, a jedynie na skutek ich podniesienia w drugiej
połowie roku bieżącego, będzie większy niż wzrost produk­
cji i wzrost dostaw towarów i usług. Oznacza to zarówno
ograniczenie możliwości obniżki kosztów produkcji, których
wzrost jest podstawową przyczyną inflacji, jak też oznacza

wzrost nawisu inflacyjnego. W tej sytuacji, w projekcie
ustawy budżetowej i w uchwale Rady Ministrów o cen­
tralnym planie rocznym przewidziano instrumenty służące
hamowaniu nieuzasadnionego wzrostu cen i kosztów oraz

■pobudzaniu produkcji.j
omisja Planu Gospodarczego, Budżetu 1 Finansów pro­
ponuje nie uwzględniać zgłaszanych przez niektóre
komisje sejmowe wniosków, powodujących wzrost wy­

datków lub zmniejszenie dochodów budżetowych. Komisja
proponuje jedynie zwiększenie wydatków na ubezpiecze­
nia społeczne o 5,1 mld złotych, w celu sfinansowania zmian
wprowadzonych przez Sejm do rządowych projektów u-

chwalonego na poprzednim posiedzeniu pakietu ustaw so­
cjalnych.

Zawarte w sprawozdaniu komisji propozycje zwiększenia
dochodów budżetu o 13 mld zł i zmniejszenia wydatków o 12
mld zł, pozwalają zmniejszyć przewidywany deficyt o około

Oceniając realnie znane dziś możliwości gospodarki naro­
dowej trzeba stwierdzić, że w budżecie państwa na rok 1983
nie można dopatrzeć się rezerw. Przeciwnie, jest on bardzo
napięty. _ Wszyscy jednak wiemy, że rezerwy efektywności
w naszej gospodarce istnieją. Podjęcie przez samorządy wal­
ki o obniżenie kosztów produkcji leży bezpośrednio i pośred­
nio w interesie załóg pracowniczych, gdyż zwiększa fundu­
sze własne przedsiębiorstw i hamuje tendencje do inflacji,
na której zawsze najwięcej tracą grupy najsłabsze ekonomi­
cznie.

Projekt uchwały o bilansie płatniczym na rok 1983 Komi­
sja Planu Gospodarczego, Budżetu i Finansów proponuje
przyjąć bez zmian. Projekt ten zakłada, iż import z pierw­
szego obszaru płatniczego będzie rósł szybciej niż eksport do
tego obszaru i będzie od niego wyższy o ponad 80 mld zł.
Odzwierciedla to zamiar rozszerzenia współpracy z krajami
RWPG, ale wiąże się też ze wzrostem zadłużenia w tych
krajach, a głównie w ZSRR, do kwoty 320 mld zł.

W obrotach z drugim obszarem płatniczym planuje się
nadwyżkę eksportu nad importem w kwocie około 700 min
dolarów. Pozwoli to na spłatę części kredytów i odsetek.
Mimo to, zadłużenie naszego kraju w tym obszarze wzroś­
nie o około 3 mld dolarów. Jest to skutek niespłacenia rat

kapitałowych i odsetek, zwłaszcza od kredytów gwaranto­
wanych.

Jak z tego widać, nie ma alternatywy dla wzrostu eks­
portu. Na poparcie zasługuje więc zawarta w projekcie
centralnego planu rocznego propozycja wspierania naj­

bardziej efektywnego eksportu poprzez zapewnienie, produ­
centom tych towarów stosunkowo większych odpisów de­
wizowych.

Plan kredytowy na rok przyszły, podobnie jak budżet,
odzwierciedla kłopoty gospodarcze, które przeżywamy. Wy­
raża się to w sfinansowaniu kredytem bankowym niedo­
boru budżetu państwa, co spowoduje wzrost zadłużenia
budżetu w banku, do kwoty prawie 400 mld zł oraz w bra­
ku pokrycia dla działalności kredytowej. Część niedoboru
bank sfinansuje emisją pieniądza gotówkowego, która wzro­
śnie w roku przyszłym o 110 mld zł.

Jeśli założenia planu w zakresie wzrostu płac zostaną
zrealizowane, to dochody ludności w roku przyszłym będą
o 432 mld zł większe niż w roku 1982. W tym dochody z

tytułu świadczeń społecznych o 113 mld zł. Gospodarka nie
będzie w stanie zapewnić takiego wzrostu dostaw towarów
i usług, który zrównoważyłby przyrost funduszu nabywcze­
go ludności. Nawet po uwzględnieniu skutków planowa­
nych podwyżek cen i przyrostu oszczędności luka w bilan­
sie dochodów i wydatków ludności wyniesie 74 mld zł. W
związku z tym. Komisja Planu Gospodarczego, Budżetu i
Finansów proponuje zmniejszyć o 5 mld zł przewidziany w

planie wzrost kredytów dla ludności.
Ponadto komisja proponuje zobowiązać uchwałą prezesa

NBP do przestrzegania zasady udzielania kredytów tylko
tym przedsiębiorstwom, które posiadają zdolność kredyto­
wą i osiągają realne efekty produkcyjne i ekonomiczne.

Uchwałę o centralnym planie funduszu rozwoju kultu­
ry, komisja — zgodnie z opinią Komisji Kultury i Sztuki
— proponuje podjąć w brzmieniu przedłożenia rządowego.

Komisja Planu Gospodarczego Budżetu i Finansów roz­
patrując projekt uchwały o wykazie towarów i usług, na

które ustala się ceny urzędowe uznała, iż nie ma warun­
ków do radykalnego zmniejszenia liczby wyrobów, na któ­
re ustala się ceny urzędowe.

omisje sejmowe po głębokiej analizie przedłożonych
Wysokiej Izbie do uchwalenia dokumentów stwierdza­
ją, iż aczkolwiek sytuacja gospodarcza naszego kraju

w 1983 r. będzie nadal trudna to jednak przyjęte kierunki
działania rządu dają podstawy do nadziei na umocnienie
pozytywnych tendencji jakić zarysowały się już w br. Wy­
chodząc z tych przesłanek, w imieniu Komisji Planu Go­
spodarczego, Budżetu i Finansów, a w odniesieniu do pro­
jektu ustawy budżetowej trównież w imieniu Komisji Prac
Ustawodawczych wnoszę o przyjęcie ustawy budżetowej i

przedstawionych uchwał.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. «

Poa. Stanisław Gębala
stwierdził w imieniu Klubu
Poselskiego PZPR, iż jego
członkowie głosować będą za

przyjęciem przedłożonych Sej­
mowi projektów uchwał wraz

z poprawkami wniesionymi
przez posła — sprawozdawcę.
Instancje i organizacje PZPR,
członkowie partii — powie­
dział — dokładać będą starań,
aby własnym działaniem i
przykładem wesprzeć realiza­
cję ogólnonarodowych celów.
Podkreślił przy tym, że nawet

najsprawniejsze mechanizmy
ekonomiczne mogą okazać się
zawodne, jeśli zabraknie ini­
cjatywy, zaangażowania, chęci
działania, osobistego wkładu
w pokonywanie trudności.

Odnosząc się do sprawy pla­
nu 3-letniego pos. Gębala za­
znaczył, że wybór przez Sejm
jednego z przedstawionych
wariantów jest nowością w na­
szej praktyce sejmowej. Obec­
na procedura sprawia, że nie
organa wykonawcze, lecz naj­
wyższa władza państwowa —

Sejm PRL — przesądza o kie­
runkach rozwoju społeczno-go­
spodarczego kraju.

Stanowisko wobec węzło­
wych problemów społeczno-go­
spodarczych rozwoju kraju
wypracowano na X Plenum
KC PZPR. Wyniki osiągnięte
w ostatnich miesiącach koń­
czącego się roku potwierdzają
słuszność stwierdzenia, że naj­
niższy punkt kryzysu mamy
już za sobą. Dla realizacji ce­
lów społecznych, dla przezwy­
ciężenia kryzysu sprawą za­
sadniczą — powiedział poseł —

jest osiągnięcie wzrostu pro­
dukcji materialnej, wytworzo­
nego dochodu narodowego.
Mamy możliwości, by uzyskać
postęp w tym względzie.

Przemawiając w imieniu
Klubu Poselskiego ZSL pos.
Waldemar Michna (okr. wyb.
Warszawa Śródmieście) przed­
stawił niektóre wnioski, jakie
nasuwają się z analizy proce­
sów gospodarczych w ostatnich
latach, a zwłaszcza w roku
bieżącym. Stwierdził m. in. że

pozytywne rezulaty przyniosło
wdrożenie wielu elementów
reformy gospodarczej. Nie­
odzowne okazały się także o-

kreślone interwencje o charak­
terze administracyjnym doty­
czące reglamentacji żywności,
programów operacyjnych itp.
Jeszcze raz potwierdziła się
prawda — powiedział poseł —

że nie same tylko mechaniz­
my, ale również bieżąca inter­
wencja władzy są nieodzowne
do sterowania gospodarką.
Mówiąc o sprawach, które wy­
magają rozwiązania, poseł
stwierdził, m. in. że dużym
dotacjom budżetowym nie to­
warzyszyła z reguły dostatecz­
na kontrola celowości ich zu­
życia. Niedostatecznie spraw­
ny okazał się system ceno­
twórczy.

Większość wniosków wyni­
kających z ostatnich doświad­
czeń została wpisana — pod­
kreślił pos. Michna — w treść
projektu budżetu państwa i
projektów uchwał rozpatrywa­
nych dziś przez Sejm. Klub
Poselski ZSL pozytywnie oce­
nia te projekty i będzie głoso­
wać za ich uchwaleniem.

Poseł uznał za celowe, by w

trakcie realizacji budżetu po­
głębiać działania mające na

celu przezwyciężanie kryzysu
gospodarczego. Na tym tle po­
seł mówił o sprawach dotacji,
świadczeń socjalnych, motywa­
cji moralnych i materialnych
oraz konieczności rzeczywistej
reorientacji gospodarki naro­
dowej na zaspokajanie potrzeb
rolnictwa zwłaszcza w dziedzi­
nie środków produkcji.

Pos. Alojzy Brył (SD, okr.
wyb. Gniezno), przemawiający
w imieniu Klubu Poselskiego
SD, podkreślił realizm central­
nego planu rocznego na rok
przyszły. Za sprawę istotną
uznał opanowanie procesów
inflacyjnych. W polityce finan­
sowej przyszłego roku ważne
będzie egzekwowanie założonej
wielkości wydatów budżetu
państwa tak, aby maksymalnie
ograniczyć wielkość niedoboru.
W opinii posła, zakładane w

projekcie ustawy budżetowej
oprocentowanie kredytów jest
za niskie. Należałoby je gene­
ralnie podnieść i zróżnicować
w zależności od preferencji dla
danej dziedziny gospodar­
czej. Poseł stwierdził, że
Klub Poselski SD uznaje, iż
projekt ustawy budżetowej w

swych zasadach odpowiada sy­
tuacji w kraju, i będzie głoso­
wać za tym projektem. Klub
opowiada się za przyjęciem II
wariantu koncepcji planu do
1985 r.

Pos. Elżbieta Rutkowska
(PZPR, okr. wyb. Kędzierzyn
— Koźle) skoncentrowała
swoje wystąpienie na proble­
matyce przemysłu chemiczne­
go. Spełnia on ważną rolę
zaopatrywania gospodarki w

wiele niezbędnych surowców.
Stąd też ekonomika ..naszego
kraju odczuwa wyraźnie brak
wyprzedzenia rozwoju prze­
mysłu chemicznego w sto­
sunku do innych jej gałęzi.
Warianty koncepcji NPSG —

podkreśliła posłanka — nie
doceniają roli i znaczenia
przemysłu chemicznego i stąd
też nie rokują nadziei na

przezwyciężenie dyspropor­
cji, jakie wystąpiły w latach
siedemdziesiątych. Minimalne
potrzeby tej gałęzi na mo­
dernizację i likwidację wą­
skich gardeł wynoszą ok. 200
mld zł, podczas gdy w latach
1983—85 na potrzeby całego
przemysłu (poza kompleksem
żywnościowym, mieszkanio­
wym i paliwowo-energetycz­
nym) przeznacza sią ok. 240
mld zŁ

Należy więc w toku szcze­
gółowych prac nad wybra­
nym wariantem planu trzy­
letniego określić linię rozwo­
ju przemysłu precyzującą
specjalizację naszej gospodar­
ki i na tym tle opracować
politykę dotyczącą przemy­
słu chemicznego jako podsta­
wowego „zaopatrzeniowca”
gospodarki.

Po przerwie przewodnictwo
obrad objęła wicemarszałek
Halina Skibnlewska.

Pos. Stanisław Rostworow­
ski (bezp. ChSS, okr. wyb. Lu­
blin) charakteryzując sytuację
gospodarczą i finansową pańs­
twa zwrócił uwagę na sejmo-

•wą propozycję skierowaną do
rządu, dotyczącą opracowania
programu antyinflacyjnego.

Mówiąc o wydatkach pańs­
twa związanych ze sferą nie­
produkcyjną poseł podkreślił
potrzebę zwiększenia środków
na rozwój kultury. Wieloletnie
niedocenianie potrzeb sfery
kultury, stwierdził, wywołało
już zbyt poważne skutki i po­
ciąga za sobą niebezpieczne
reperkusje natury politycznej.

Poseł stwierdził w zakończe­
niu, że koło posłów ChSS bę­
dzie głosować za przyjęciem
zaopiniowanych przez komisje

tłumaczenia zamiast nazwać
rzecz po imieniu.

Jako rolnik poseł wyraził
pełne poparcie dla projektu u-

chwały Sejmu w sprawie wy­
boru wariantu koncepcji
NPSG do 1985 r.

Pos. Mieczysław Lubiński
(PZPR, okr. wyb. Warszawa
Wola) dokonał oceny efektyw­
ności polskiej gospodarki oraz

dotychczasowego przebiegu
procesów wdrażania reformy.
Stwierdził że niezależnie od u-

warunkowań zewnętrznych, e-

fektywność gospodarowania
jest nadal zbyt niska. Reforma
w obecnym kształcie nie może

zapewnić radykalnej poprawy
w tej dziedzinie. Wymaga bo­
wiem zastosowania mechaniz­
mów wyzwalających rezerwy
naszej gospodarki.

Za taki mechanizm mówca
uznał wprowadzenie kosztów
cen i rozliczeń opartych na

uaktualnionej bazie normaty­
wnej zużycia materiałów, e-

nergii, sprzętu itp.
Pos. Zbigniew Zieliński (bezp.

PZKS, okr. wyb. Inowrocław)
stwierdził, że dzisiaj gospodar­
ka światowa przeżywa trud­
ności dotykające nie tylko
słabych ekonomicznie państw,
ale także krajów wysoko u-

przemysłowionych. Ważny jest

Z ulicy Wiejskie)
od naszego wysłannika

(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)
raz pierwszy w historii na­
szego Parlamentu wa­
riantowe opracowanie kon­
cepcji Narodowego Pla­
nu Społeczno-Gospodar­
czego do roku 1985 i
wstępne założenia na lata
1986—1990. Rzecz jasna
wyniki tych konsultacji
musiały też zaważyć na

projekcie centralnego pio­
nu rocznego 1983.

Jakie są główne zało­
żenia planu? Krótko mó­
wiąc deficyt budżetu ma

wynieść 151 mld zł, przy­
rost produkcji 4 proc.,
wzrost dochodu narodo­
wego 2—2,5 proc., wzrost
cen towarów i usług oko­
ło 15 proc., zadłużenie
wzrośnie o ok. 3 mld do­
larów, nadwyżka ekspor­
tu nad importem wynie­
sie 700 min dolarów, luka
inflacyjna w wyniku pod­
wyżek wzrośnie o 74 mld
zł i może dość już tych
liczb, cficiałbym bowiem
zatrzymać uwagę nad re­
zultatami owej wspom­
nianej wcześniej konsulta­
cji.

Oto np. powszechną a-

probatę przy wyborze
głównych celów polityki
społecznej uzyskały dwa
cele: wyżywienie i bu­
downictwo mieszkaniowe.
Stąd m. in. na inwestycje
związane z rolnictwem
przeznaczono w Central­
nym Planie Rocznym 30
proc, ogółu środków. Stąd
też trudno mi się zgodzić
z opinią wypowiedzianą
przez jednego z posłów re­
prezentujących ChSS, że
skoro w dziesięcioleciu
1970—1980 aż 20 pro­
cent dorosłej ludności w

kraju uzyskało nowe mie­
szkania to w tym dziesię­
cioleciu budownictwo to

należy ograniczyć lub ko­
sztami ewentualnego roz­
woju obciążyć głównie
czekających w kolejce
mieszkaniowej. Na trzecim
miejscu za istotny cel
polityki społecznej uzna­
no ochronę poziomu ży­
cia tych grup ludności,

które znajdują się w naj­
trudniejszej sytuacji ma­
terialnej. Potem prefero­
wano ochronę zdrowia
i ochronę środowiska.

Przy podziale dochodu
narodowego na spożycie
i inwestycje tym ostatnim
sprzyjało tylko 6 proc, za­
kładów pracy, większość
opowiadała się za punktem
drugim. Tymczasem dalsze
obniżenie inwestycji ogra­
nicza zdolności produ­
kcyjne gospodarki i w o-

góle przyszłe szanse wzro­
stu spożycia. Większość
ankietowanych była za

preferencją spożycia indy­
widualnego, a nie zbioro­
wego, Co oznacza przed­
kładanie dochodów indy­
widualnych przed wydatki
na lecznictwo, oświatę,
kulturę, wypoczynek itp.
W sprawie wolnych sobót
zdecydowana większość
była za ich utrzymaniem,
za dobrowolnością prac
tam gdzie są ku temu wa­
runki surowcowe. Jak
wiadomo, rząd podzielił
ten punkt widzenia w

oficjalnym komunikacie
przed paru dniami.

Ostro krytykowano ru­
chy cen, w ogóle 49 proc,
wypowiedziało się za ich
zamrożeniem, ale to ozna­
czałoby wieczną regla­
mentację i nieskończoną
inflację. W ogóle uwaga
konsultowanych bardzo
wyraziście koncentrowała
się na podziale, dóbr, dość
powierzchownie na dro­
gach ich wytworzenia.

Mnie owa wariantowość
wydaje się interesującym
elementem wzmacniają­
cym rolę Sejmu, który
dawniej dostawał do ręki
projekt i na dobrą spra­
wę mógł wnieść jedynie
drobne poprawki. Nie wy­
daje się równocześnie, by
Komisja Planowania stra­
ciła na tej konsultacji.
Raczej zyskała rozeznanie
tak przecież ważne przy

formułowaniu pożądanych
społecznie kierunków roz­
woju kraju.

STEFAN CIEPŁY

sejmowe przedłożeń rządo­
wych.

Posłanka Krystyna Marsza-
łek-Młyńczyk (SD, okr. wyb.
w Bydgoszczy) skoncentrowała
się na warunkach efektywnoś­
ci funkcjonowania nowego me­
chanizmu finansowania dzia­
łalności kulturalnej. Zapocząt­
kowany został — podkreśliła
— proces przemian struktural­
nych i systemowych w zarzą­
dzaniu kulturą i jej finanso­
waniu. Połączenie mecenatu

państwowego - i społecznego
pozwoli na właściwe kształto­
wanie polityki kulturalnej, u-

mocnieniu rangi kultury słu­
żyć będzie powołanie narodo­
wej rady kultury.

Stabilnym i wydajnym źró­
dłem finansowania działalnoś­
ci kulturalnej będzie — utwo­
rzony na mocy ustawy —fun­
dusz rozwoju kultury, który
nie może być jednak jedynym
źródłem przeznaczanych na nią
środków; nie zastąpi on mece­
natu zakładów pracy, związ­
ków zawodowych, spółdziel­
czości i organizacji społecz­
nych.

Mówiąc o bilansie mijające­
go roku, pos. Józef Cebula
(ZSL, obr. wyb. Kraków)
stwierdził, że nastąpiło bardzo
wydatne uspokojenie wzburzo­
nych nastrojów politycznych i

społecznych. Panuje ogólna o-

pinia, że przezwyciężenie kry­
zysu gospodarczego musi po­
ciągać za sobą wyrzeczenia,
pewien spadek poziomu życia
i realnych dochodów ludności.
Wyrażając jednak taką opi­
nię czynimy równocześnie
wszystko, aby ten spadek nie
dotknął nas indywidualnie. Ta­
kie stawianie sprawy nasuwa

gorzkie refleksje. Na konto
kryzysu zapisuje się u nas ró­
wnież i zwykły bałagan czy też
niedowład organizacyjny. Od
wielu lat wyszukuje się w go­
spodarce tzw. trudności obiek­
tywne. Szukamy pretekstów i

jednak sposób wychodzenia z

kryzysu. Stanowi on o poten­
cji społeczeństw i ich kwalifi­
kacjach do kierowania własną
gospodarką.

Wypowiadając się w .imie­
niu Koła Poselskiego PZKS'

poseł sformułował postulaty
pod adresem rządu, m. in.
stwierdził, że polityka skarbo­
wa i kredytowa muszą być le­
piej skorelowane z reformą
gospodarczą, obok przekształ­
ceń modelowych konieczne są
szybsze zmiany strukturalne
gospodarki narodowej uwzglę­
dniające w szczególności rolę
rolnictwa w tworzeniu docho­
du narodowego.

Pos. Jerzy Jóźwiak (SD, okr.
wyb. Rybnik) stwierdził, że

najprostsza droga do zrówno­
ważenia budżetu, jaką jest o-

graniczenie wydatków, została
zamknięta, bowiem wydatki
budżetowe i tak już zostały o-

krojone w sposób maksymal­
ny. Budżet przyszłoroczny bę­
dzie budżetem olbrzymiego
wysiłku i zaciśniętego pasa.
Innego wyjścia jednak nie ma.

Oceniając perspektywy ryn­
kowe roku przyszłego poseł
stwierdził, że nie można tu li­
czyć na poprawę, przeciwnie
— zarysowuje się groźba po­
gorszenia równowagi towaro-

wo-pieniężnej.
Pos. Witold Jankowski (bezp.

PAX, okr. wyb. Kielce) powie­
dział, że mimo wielu słusznych
i uzasadnionych potrzeb nie
stać nas wciąż jeszcze na za­
spokojenie wielu z nich. Cho­
dzioto,byw1983r.iwla­
tach następnych stwarzać i
wypracowywać solidne prze­
słanki dla skutecznego prze­
zwyciężenia gnębiących nas

dzisiaj zjawisk kryzysowych i
tym samym dla wyjścia na

drogę harmonijnego rozwoju.
Poseł powiedział, że wariant II

koncepcji planu społeczno-gos­
podarczego do 1985 r. jest wa­
riantem umiarkowanego roz­

woju, który słuszni* odrsuca
zarówno propozycje pesymisk
tyczne, jak i nazbyt optymis­
tyczne. Poseł uznał za słuszny
postulat zawarty w projekefe
sejmowej uchwały, aby wraz 2

projektem planu do 1985 R

przedstawione zostały Sejmowi
wariantowe scenariusze dzia­
łań w przypadku odmiennego
niż w projekcie planu kształ­
towania się uwarunkowań gd*
spodarczych.

W imieniu Koła Poselskiego
PAX poseł powiedział, Iż ja­
go członkowie będą głosować
za przyjęciem przedstawionych
Izbie dokumentów.

Po przerwie przewodnictwo
obrad objął wicemarszałek
Sejmu pos. Jerzy OzdowskL

Pos. Zygmunt Łapiński
(PZPR, okr. wyb. Białystok)
stwierdził m.in., iż zastanej
wiając się nad perspektywa^
mi dalszego rozwoju gospqŁ
darki narodowej trzeba d<»
konać bilansu osiągnięć i nie­
powodzeń. Na podkreślenie za­
sługuje fakt’, iż udało się zaha­
mować tendencje spadkowe w

produkcji przemysłowej' ęd
stwarza szansę dalszego
wzrostu w roku przyszłym. Nie
osiągnęliśmy natomiast aŁ
czuwalnej poprawy sytuacji
pieniężno-rynkowej.

Pos. Tadeusz KoszarowsM
(bezp., okr. wyb. Warszaw®
w swoim wystąpieniu skon­
centrował się przede wszyg,®-
kim na problemach zwią^ł-
nych ze służbą zdrowia. Mó­
wiąc o wydatkach na ten cal
w planie 1983 r. stwierdził,
że są one proporcjonalni
największe wśród państw
Europy. Wskazał też na wzroąt
wydatków na leki na jednego
obywatela.

Techniczne, materiałowe |
ekonomiczne warunki utrąj(j>
mania poziomu i rozwoju hu*
tnictwa, stanowiącego mate­
rialną bazę rozwoju całej go­
spodarki narodowej, były te­
matem wystąpienia pos. Ari>
toniego Sety (PZPR, ok».
wyb. Sosnowiec), wskazał oh,
iż stan techniczny i techno­
logiczny polskiego hutnictwa
jest obecnie bardzo zróżnico­
wany, obok zakładów i wy­
działów nowoczesnych liczne
są i takie, które są przesta­
rzałe technicznie i nadmier­
nie wyeksploatowane; 48
proc, produkcji stali wy­
twarzana jest w bardzo ener-

go- i materiałochłonnym pro­
cesie martenowskim. Poseł za­
apelował o przyspieszenie
prac nad wyborem optymal­
nego programu rozwoju hu­
tnictwa, podjęcie decyzji za­
pewniających potrzebne iloś­
ci energii, paliw i materiałów
ogniotrwałycłji, a także o do­
stosowanie mechanizmów re­
formy gospodarczej do specy­
fiki hutnictwa.

Na tle rozpatrywanej przej
Sejm problematyki pos. Je­
rzy Gralewicz (ZSL, okr. wyb.
Ciechanów) nawiązał do spra­
wy wyżywienia narodu pod­
kreślając, że osiągnięcie tego
celu uzależnione jest od wy­
ników, jakie w najbliższych
latach będzie uzyskiwać rol­
nictwo. ,

Pos. Wojciech ZukrowskI
(bezp. okr. wyb. Chorzów)
mówił o kwestiach dotyczą­
cych wychowywania dzieci.
Powiedział, że więcej dbamy
o ich ciała niż o umysły. Na­
sze dzieci są nieposłuszne, peł­
ne przekory i samowoli, nie
uznają autorytetu rodziców
i nauczycieli. Winą za ten
stan rzeczy obarczył poseł
zarówno dom jak- i szkołę.

Pos. Mieczysław Tarnawa
(SD, okr. wyb. Bielsko-Bia­
ła) podkreślił, że w procesie
przezwyciężania kryzysu waż­
ne zadania spełniać ma drob­
na wytwórczość. Konieczny
jest więc rozwój jej poten­
cjału oraz jego lepsze wyko­
rzystanie. Efekty pracy drob­
nej wytwórczości zależą m.in.
od stabilnego systemu ekono­
miczno-finansowego, w tym
również systemu podatkowe­
go.

Pos. Tadeusz Rostkowskł
(PZPR, okr. wyb Ostrołęka)
powiedział, że rozwój, naszej
gospodarki w latach poprzed­
nich nie szedł w parze z moż­
liwością wykorzystywania
własnych rodzimych bogactw
naturalnych. Preferowaliśmy
często te gałęzie gospodarki,
które w przeważającej częś­
ci opierały się na surowcach
importowanych i drogich.
Wobec wielu kłopotów i o-

graniczeń musimy naszą u-

wagę i główmy wysiłek skon­
centrować na wybranych naj­
ważniejszych z państwowe­
go punktu widzenia zada­
niach.

Pos. Ferdynand Łukaszek
(ZSL, okr. wyb. Andrychów)
poświęcił swoje wystąpienie,
przewidzianym w budżecie,
zadaniom planowym w o-

świacie i wychowaniu, stwier­
dził, że na tle tendencji de­
mograficznych słusznie prze­
widziano zwiększenie stopnia
upowszechnienia wychowania
przedszkolnego oraz zwiększe­
nie środków na szkolnictwo
ponadpodstawowe.

Ostatnim mówcą w pier­
wszym dniu posiedzenia ple­
narnego Sejmu był pos. Al­
fred Urbaniec (PZPR, okr.
wyb. Andrychów), który swo­
je wystąpienie poświęcił spra­
wom gospodarki leśnej.

Zakończyły się wtorkowe o-

brady Sejmu. W debacie nad
wystąpieniem sprawozdawcy
generalnego zabrało głos 20
posłów.

Środa jest drugim dniem
sejmowego posiedzenia. Obra­
dy rozpoczną się o godz. 9.00.
Kontynuowana będzie posel­
ska debata.
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Pani Małgorzacie
JAROS

składamy wyrazy ser­
decznego współczucia z

powodu śmierci MĘŻA
Pracownicy Biura
Podróży i Turystyki
„Almatur” i Rady

Okręgowej ZSP

PRACA

WYPRAWIONE skóry s nutrii —

szafiry — sprzedam. Kraków, Za­
rzecze 99. g-37173

FIAT 125p, rok prod. 1977 —

sprzedam. Nowy Sącz, ul. Rey­
monta 16, po godz. 15. S-34005

WŁOSKI silnik Fiata 132 z 3-
biegową skrzynią — sprzedam.
TeL 66-58-30 . g-37280

SAKSOFON typ Alt Bis, fabry­
cznie nowy, niemiecki — sprze­
dam. Tel. 22-94-24, dzwonić do
19-tej.______ ____ g-37372

2 NOWE opony 5.20X13 do Tra­
banta — sprzedam. Tel. 33-72-38.

ZGUBY

PIKUSA Zofia, zam. Ołplny, zgu­
biła bilet bezpłatny nr 015907 na

okręg 2 P PKS Kraków, wydany
przez PKS Oddział Towarowo-O­
sobowy w Gorlicach, T-36589

KASZUBA Radosław, zam. Tar­
nów, Szczepanika 2/84, zgubił le­
gitymację szkolną nr 271/K/82,
wydaną przez Szkołę Podstawo­
wą Nr 18 w Tarnowie, T-36603

TOKARCZYK Małgorzata, zam.

Gaboń 98, p-ta Gołkowice, zgubi­
ła legitymację szkolną nr 64, wy­
daną przez Liceum Zawodowe i
Zasadniczą Szkołę Zawodową w

Krościeniu n. Dunajcem.

KOZIEN Ryszard, zam. Kwiato-
nowlee 62, zgubił wkładkę zao­
patrzenia N-141886, wydaną przez
Fabrykę Maszyn Wiertniczych 1

Górniczych „Glinik” w Gorlicach.

KOMUNIKATY

Unieważnia się pieczątkę, bez ramki, o treści: Zespół Skład­
nic Lasów Państwowych 33-300 Nowy Sącz, ul. Kraszewskie­
go 44, tel. 219-57, 222-90, B.G.Z, O/Woj. Nowy Sącz, k-t©

849003-1195,

DWÓCH dobrych murarzy za­
trudnię na korzystnych warun­
kach. Zakład remontowo-budo­
wlany, Stanisław Sowa, ul. Wes­
terplatte 16, 33-300 Nowy Sącz.

S-34018

KAROSERIĘ Nysy 1 Multikar 24
— sprzedam. Józef Czyżycki, Do-
brociesz 2, gmina Iwkowa, woj.
tarnowskie. g-37354

PAWLIK Lucyna, Kraków, Uła­
nów 21a, zgubiła legitymację
szkolną nr 51/1/81/82, wydaną przez
Studium Wychowania Przedszkol­
nego. g-37452

WARESIAK Małgorzata, zam. Zu­
brzyca Górna 505, zgubiła wkład­
kę zaopatrzenia N-594599, wyda­
ną przez Gminną Spółdzielnię
„Samopomoc Chłopska” w Ja­
błonce. A-270

PRZETARGI

ZATRUDNIĘ cukiernika 1 ucznia
do cukierni na stałe. Alfred
Otrockl, 16-400 Suwałki, 33 Lip­
ca 7.

KUPNO

HO „WARSZAWY” zawieszenie,
skrzynię biegów, resory, blachar-
kę, opony i inne części oraz be­
toniarkę małą, używaną — sprze­
dam. Jan Ochoński, Biskupice 90,
k. Wieliczki. g-37464

FLIZY czeskie, kilimy — sprze­
dam. Józef Slósarczyk, Raba Niż­
na 112, woj. nowosądeckie, g-37567

OPONĘ do Zetora 900 X 36 — ku­
pię. Talaga, Łękawica 103, 84-124
Klecza Górna.

LOKALE

POLONEZA po wypadku, z nad­
woziem do wymiany — kupię.
Tel. 66-11 -74. g-37867

GORLICE! Małżeństwo z 2 dzie­
ci poszukuje mieszkania 2- lub
1-pokojowego z kuchnią 1 łazien­
ką — na okres 1 roku. Nowy
Targ, al. Tysiąclecia 44/39. g-37874

KAWA Władysław, zam. Wola
Rzędzińska 34, zgubił wkładki
zaopatrzenia nr 548873, 548874 dla
żony Heleny, wydane przez U-
rząd Gminy w Tarnowie. T-36637

BAŁUT Grzegorz, zam. Ładna 98
zgubił wkładki zaopatrzenia nr

512664, 512663 dla matki Bałut
Marli wydane przez Urząd Gmi­
ny w Skrzyszowie. g-T-36635

OJCZYK Eugeniusz, zam. złota
81, zgubił wkładkę zaopatrzenia
nr J 411277, wydaną przez Urząd
Gminy w Czchowie. T-36635

TRAGARZ Irena, zam. Gorzejo-
wa 149, zgubiła wkładkę zaopa­
trzenia nr 1 ,616352, wydaną przez
Spółdzielnię Mieszanlową w Dę­
bicy. T-36634

USŁUGI

NAPRAWA telewizorów w domu
Klienta. Tel. grzecznościowy
48-16-45. godz. 17—19. g-37255

RÓŻNE

„MALUCHA", rocznik 1976—78 —

kupię. Podać cenę i stan. Ofer­
ty: 36588 „Prasa” Tarnów, Kra­
kowska 12.

NOWĄ karoserię do Fiata 126p
kupię. Tel. 44-03 -38 . g-37113

RURY stalowe 3-3,5- cala, 150 mb.
— kupię. Tarnów, ul. Bema,
kiosk „Ruchu”. T-36598

PRZYCZEPĘ kempingową N-126
w dobrym stanie, buty narciar­
skie nr 41 i 38 — kupię. Oferty z

ceną kierować: „Prasa” Kraków
Wiślna 2, dla nr 37377.

OPONY 6,40X15 zdecydowanie ku­
pię. Tel. 44-60-57. g-37449

SPRZEDAŻ

ZAMIENIĘ mieszkanie we Wro­
cławiu, stare budownictwo, dwa
pokoje kuchnia, łazienka, telefon,
na mieszkanie w miejscowości u-

zdrowiskowej lub górskiej woj.
krakowskiego, katowickiego. O -

ferty: Tadeusz Jakimowski, Wro-
całw, ul, Żeromskiego 16/la.

KRAKÓW — mieszkanie* dwupo-
kojowe własnościowe, blisko cen­
trum — sprzedam. Oferty 87491
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

WŁASNOŚCIOWE M-3 lub dom w

starym budownictwie w Tarno­
wie — pilnie kuplę. Oferty: 36629
„Prasa” Tarnów, Krakowska 12.

WŁASNOŚCIOWE M-2 lub M-3 w

Tarnowie lub Brzesku — kupię.
Oferty: 36580 „Prasa", Tarnów.

Krakowska 12.

GRUNER Janina, zam. Tarnów,
Gumniska 15/1, zgubiła wkładkę
zaopatrzenia nr 018687, wydaną
przez Wojewódzki Szpital Zespo­
lony w Tarnowie. T-36633

CZERWIŃSKA Wiesława, zam.

Tarnów, Krakowska 67, zgubiła
wkładkę zaopatrzenia nr I 163001,
wydaną przez Zakłady Artyku­
łów Przemysłu Skórzanego w

Tarnowie. T-36632

CHĘCIEK Kazimierz, zam. Dębi­
ca, Fąfary 17/6, zgubił wkładkę
zaopatrzenia nr L 596145, wydaną
przez Kopalnię Węgla Kamienne­
go „Sośnica” w Gliwicach. T36631

JESTEŚCIE samotni? W założe­
niu rodziny dyskretnie pomoże
Wam biuro matrymonialne „Ro­
dzina” skrytka pocztowa 55,
71-141 Szczecin 6. A-255

POSZUKUJĘ lokalu na prowa­
dzenie warsztatu ceramicznego w

Krakowie lub okolicy. Warunek
— możliwość poboru 15 kW prą­
du lub bliskość transformatora.
Oferty 37798 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

ZAKŁAD murarski nr 3 w Tar-

nowie-Klikowej wykonuje na te­
renie województwa tarnowskiego
usługi murarskie, ukiadanie fli­
zów, terakoty oraz wykonuje
kominki ozdobne z materiałów

powierzonych. Kierownik zakła­
du — Andrzej Golba, zamieszkały
w Tarnowie, ul. Fasolowa 11.

ATRAKCYJNE oferty błyskawi­
cznie przesyła Biura „JANTAR?,
Ustka, skrytka 48. A-253

POSZUKUJĘ garażu w centrum
Tarnowa. Telefon 86, wewn. 796.

„HALSZKA” kojarzy małżeństwa.
Żary, skrytka 12. A-237

Krakowski Zakład Dezynfekcji Dezynsekcji I Deratyzacji
w Krakowie, uL B. Chrobrego 51, sprzeda W DRODZE
I PUBLICZNEGO PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO
w dniu 13 stycznia 1983 r., o godz. 10, samochód ZUK A-05,
nr silnika 357599, nr podwozia 159401, nr rej. KRB 559 B, rok
produkcji 1973.

Cena wywoławcza wynosi 42 000 zł.
Samochód można oglądać we wtorki i czwartki, w godz.

łl—13, przy ul. B. Chrobrego 51, po uprzednim zgłoszeniu
się w sekcji transportu.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić w kasie Zakładu
wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, najpóźniej
na 2 godziny przed rozpoczęciem przetargu.

W przypadku nie dojścia do skutku pierwszego przetargu,
w tym samym dniu o godz. 12 odbędzie się II publiczny nie­
ograniczony przetarg, przy cenie wywoławczej o 50 proc,
niższej niż w I przetargu.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiąz­
ku podania przyczyn.

/yyvyyyyyyvyyvvvyvyvvvvvyvvvvvvs
KRAKOWSKA SPÓŁDZIELNIA
INWALIDÓW NIEWIDOMYCH

w Krakowie, ul. Bandtkego 19

(Bronowice — dojazd tramwajami nr nr 4, 8, 12, 18)

ZATRUDNI ZARAZ

• ŚLUSARZA ustawiacza maszyn
• ŚLUSARZA narzędziowca \

Warunki pracy i płac do omówienia na miejscu
w dziale kadr codziennie od godz. 8 do 14, z wyjątkiem
sobót.

2 KONSTRUKCJE tuneli folio­
wych 9X30 m — sprzedam. Tere­
sa Slósarczyk — Rzepiennik
Strzyżewski 161. g-38295

SAMOCHÓD ' Simca-Aronde —

sprzedam. Oferty 38353 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

UZBROJONE nadwozie Fiata
combi, po wypadku — sprzedam.
Dębica tel. 36-14, wieczorem.

P-225

URSUS C-360, stan Idealny, dwie

przyczepy — zamienię na Ładę,
Fiata 125p. Majerski, 48-368 Dzie­
więtlice, woj. opolskie. g-37737

MASZYNĘ do szycia „Pfaff”
sprzedam. Telefon 33-61-82 g-37588

RURY do c.o., słupki ogrodze­
niowe i bramy — sprzedam. Tel.
22-88-97. g-37913

NAMIOT foliowy o wym. 6X30

nowy — sprzedam. Podegro­
dzie, tel. 15. S-34020

KAROSERIĘ „Skody 105L” po
wypadku, w dobrym stanie —

sprzedam. Zygmunt Mendys,
Szczucin, tel. 61-38. woj. tarnow­
skie. T-36630

FIATA 126p, rok produkcji 1982,
sprzedam. Dębica. Gawrzyłowska
75. te-35039

MASZYNĘ do lodów tradycyj­
nych, dwugłowicową, wraz z szaf­
ką, piec do centralnego, żeliwny,
4.30 mt gablotkę oszkloną do
ciastek — sprzedam. Alfred
Otrockl, 16-400 Suwałki. 32 Lip­
ca 7.

MOTOCYKL NSU 250 — sprze­
dam. Wiadomość: Tarnów, Prze­
mysłowa?. T-36582

ZAMIENIĘ ciągnik C-360 na no­
wy lub mało używany C-330. Je­
rzy Rekuła, Zarogów 24, woj.
kieleckie. g-37192

NIERUCHOMOŚCI
KRAKÓW! Połowę domu — 2 po­
koje z kuchnią, woda, c.o ., z

prawem rozbudowy — zamienię
na dom z ogrodem, w miejsco­
wości podgórskiej. Oferty 37569
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

SPRZEDAM całe gospodarstwo z

polem 2,42 ha, w odległości 60
km od Krakowa — gmina Brze­
sko. Oferty 37172 „Prasa” Kra­

ków, Wiślna 2.

SPRZEDAM przedsiębiorstwu du­
ży dom drewniany w okolicy
Jordanowa, nadający się na

wczasy lub kolonię. Oferty 37795
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

DOM murowany do remontu, a

ogrodem oraz działkę 33-arową —

koło Wieliczki sprzedam. Oferty
37891 „Prasa" Kraków, Wiślna 2.

W NOWYM Sączu- duży dom
dwurodzinny, komfortowy, gospo­
darstwo rolne i szklarnię, sprze­
dam. Oferty 34016 „Prasa" Nowy
Sącz, Narutowicza 6. S-34015

KUPIĘ dom jednorodzinny z

działką i ogrodem, na wsi lub
na peryferiach Krakowa. W roz­
liczeniu mieszkanie M-4 własno­
ściowe w Krakowie. Oferty 37380
„Prasa" Kraków, Wiślna 2.

KUPIĘ działkę budowlaną w

Krakowie lub najbliższej okoli­
cy. Tel. 55-10-11, wewn. 503, po
godz. 14, lub oferty 37415 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

DREWNIANY domek z niewiel­
ką działką, w odległości do 50
km od Krakowa — pilnie kupię
Oferty 37570 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

0 SPRZĄTACZKI
0 TELETYPISTKĘ

ORAZ

o POMOC KUCHENNĄ

ZATRUDNI ZARAZ
KRAKOWSKIE WYDAWNICTWO PRASOWE

Zgłoszenia w Kadrach Wydawnictwa, ul. Wi-

ślńa 2, III p., pokój 38. •

SYLWESTER w „KORONIE"
KLUB SPORTOWY „KORONA"

ZAPRASZA na bal sylwestrowy
w salach własnych przy ul. Pstrowskiego 9/15,

Informacje: tel. 66-02-50.

KRAKÓW! Dom dwurodzinny,
dziesięcioizbowy, wolny — sprze­
dam. Wiadomość ul. Radomska
20. g-37996

nymiiiiiiiHUiiiiiuuuiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiuiiiiiiiiiiiiiiiiuiiiniuw
Samochód „ŻUK” |

CENTRALĘ TELEFONICZNA
AUTOMATYCZNĄ lub inną 50-NUMEROWĄ
KUPI

ZARZĄD MIĘDZYWOJEWÓDZKIEJ
USŁUGOWEJ SPÓŁDZIELNI INWALIDÓW

w Krakowie, ul. 1 Maja 6

Oferty uprasza się składać w biurze Spółdzielni.

może być do naprawy głównej
KUPIĄ KOPALNIE ODKRYWKOWE

SUROWCÓW DROGOWYCH

w Krakowie, z siedzibą w Rudawie,
32-064 Rudawa, woj. miejskie krakowskie

Zgłoszenia prosi się kierować da Działu Głównego
Mechanika.
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Czyste butelki
na wino o pojemności 0,7 1,

każda bez zamknięcia,
SPRZEDADZĄ jednostkom gospodarki uspołecznionej

lub osobom prywatnym, w określonej ilości,
CENTRALNE PIWNICE

WIN IMPORTOWANYCH
Zakład w Krakowie, ul. Kamienna 2.

Cena do uzgodnienia.
Bliższych informacji udziela i oferty przyjmuje

Dział Handlowy, telefon 33-13-85.
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BIURO PROJEKTOWO—BADAWCZE
BUDOWNICTWA PRZEMYSŁOWEGO

„BUDOSTAL"

ZATRUDNI

♦ kierownika Zespołu — projektanta
mechanika technologa

♦ projektanta mechanika technologa
♦ sprawdzającego dokumentację pro-

jektowo-kosztorysową branży in-

stalacyjno-sanitarnej
♦ projektanta branży ciepłowniczej

Zgłoszenia przyjmuje Dział ds. Pracowniczych, Kra-
ków-Nowa Huta, os. Kościuszkowskie 1, telefony
48-54-55, 48-59-98, 48-52-89.

Dojazd tramwajami linii 1, 14, 18, 20, 25, 26 oraz

autobusem linii 132.
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KRAKOWSKIE

PRZEDSIĘBIORSTWO TURYSTYCZNE

„WAWEL—TOURIST”

ZATRUDNI
o POKOJOWE
O PORTIERÓW

jest możliwe zatrudnienie na 1/2 etatu

ORAZ
o PALACZY
0 PRACZKI

0 ZMYWACZKI

0 ELEKTRYKA z uprawnieniami SEP

0 HYDRAULIKA

0 STOLARZA

0 DEKARZA

0 TAPICERA

0 MAGAZYNIERA

0 KSIĘGOWE
0 REWIDENTÓW zakładowych
0 SPECJALISTĘ do spraw wod.-kan.,

c.o.

0 SPECJALISTĘ ds. Inwestycyjnych
Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Spraw Osobowych,

Kraków, ul. Poselska 22, pokój 113.

ZAKŁAD REMONTOWO BUDOWLANY

przy Okręgowym Zarządzie Zakładów Karnych
w Rzeszowie z siedzibą w Załężu

ZATRUDNI
KIEROWNIKA ROBÓT INSTALACYJNYCH

w Nowym Wiśniczu

Informacji w sprawie pracy i płacy udziela,
Kierownictwo Zakładu Załęże 143, tel. Rzeszów

338-65.
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= Zawiadamiamy, że decyzją Prezydenta Miasta Kra- =

5 kowa Nr 93/82 z dnia 29 listopada 1982 r. =

= z dniem 1 stycznia 1988 NASTĘPUJE POŁĄCZENIE |

= Przedsiębiorstwa Transportowo-Sprzętowego Budów- z

= nictwa Komunalnego w Krakowie, ul. płk. Dąbka 5, z

z Oddziałem I PTSB „Transbud — Kraków” z

w Krakowie, ul. Balicka 58. z.

= W wyniku połączenia utworzone zostaje z dniem =

= 1 stycznia 1983 r. przedsiębiorstwo pod nazwą:

= KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
TRANSPORTOWO—SPRZĘTOWE

■ siedziba w Krakowie, nl. Balicka 58.
I Nr kodu pocztowego: 80-148

s Telefony:
Dyrektor: 17-59-47
Z-ca Dyrektora: 17-18-47

Główny dyspozytor: 3T-18-M z

Centrala: 87-58-60

Zakład Konstrukcji Stalowych „Elbud” w Krakowie, nl. Wa­
dowicka 12, ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRA­
NICZONEGO zleci wykonanie na terenie Zakłada robót de-

karsko-blacharskich, obejmujących
— wymianę pokrycia dachów krytych papą — 500 m’
— wymianę obróbek blacharskich malowanych farbami che­

moodpornymi 500 m!
— naprawę pokrycia dachowego z obróbkami — 4000 m*
Całość' do wykonania w II i III kwartale 1983 r.

Zlecający udzieli pomocy w zabezpieczeniu materiałów.
Bliższych informacji udziela Dział Inwestycji, tel. 66-28-44.

Oferty należy składać w sekretariacie Zakładu, III p„ po­
kój 331, do dnia 15 I 1983 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 18 I 1983 ».,
o godz. 10.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa państwowe,
spółdzielcze i prywatne.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta lub unie­
ważnienia przetargu, bez obowiązku podania przyczyny.

„Społem” Wojewódzka Spółdzielnia Spożywców — Oddział
w Krynicy — ogjasza, że W DRODZE PRZETARGU NIE­
OGRANICZONEGO zleci przedsiębiorstwom państwowym,
spółdzielczym lub prywatnym wykonanie robót remontowo-

budowlanych oraa modernizacyjnych w podległych placów­
kach handlowych, gastronomicznych 1 produkcyjnych, obej­
mujących:

— roboty murarskie, tynkarskie i posadzkarskie — orienta­
cyjna wartość 1200 000 zł

— roboty malarskie klejowe 1 olejne — orientacyjna war­
tość 700 000 zł

— remonty kotłów 1 instalacji centralnego ogrzewania oraz

instalacji gazowej i wod.-kan. — orientacyjna wartość
500 000 zł

Termin zakończenia robót — październik 1983 r.

Ponadto zleci stałą konserwację i naprawy kas rejestracyj­
nych i maszyn biurowych.

Oferty należy składać w biurze Brygady Remontowo-Budo­
wlanej w Krynicy przy ul. Kraszewskiego 31, w ciągu dni 14
od daty ukazania się niniejszego ogłoszenia w godz. 7—15.

Tam też można zapoznać się z lokalizacją oraz szczegóło­
wym zakresem robót.

Oferty zostaną komisyjnie otwarte 15 dnia po dacie ukaza­
nia się niniejszego ogłoszenia, o godz. 10.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta lub unie­
ważnienia przetargu w całości lub w części, bez obowiązku
podawania przyczyn.

Wojewódzki Uniwersytet Robotniczy ZSMP w Nowym Sączu
ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO

sprzeda samochód Fiat 126 p, NSA 872 D, rok produkcji 1976,
nr podwozia TO 4-410, nr silnika 8222343, stopień zużycia
75 proc.

Cena wywoławcza.wynosi 52 000 zł.

Przetarg odbędzie się 14. 01. 1983 r., o godzinie 10, w sali
Wojewódzkiego Uniwersytetu Robotniczego w Nowym Sączu,
ul. Jagiellońska 14, I piętro.

e

Samochód można oglądać 13 stycznia, od godz. 10 do 13 na

parkingu na Placu Zamkowym.
Wadium, w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, należy

wpłacić w kasie Wojewódzkiego Uniwersytetu Robotniczego,
najpóźniej do godziny 10 w dniu przetargu.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiąz­
ku podania przyczyn.

Spółdzielnia Inwalidów Im. „Manifestu Lipcowego” w Kra­
kowie przy nl. Zwierzynieckiej 7 ogłasza, że W DRODZE
PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO sieci wykonanie
w 1983 r.i

1) reińontu kapitalnego blacharki samochodu Nysa 522, wraz

z lakierowaniem,
2) prac ślusarskich związanych z regeneracją części do ma­

szyn obuwniczych.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa państwo­

we, spółdzielnie i wykonawcy prywatni.
Oferty, w zalakowanych kopertach z napisem „przetarg”

należy składać w biurze Sp-ni przy ul. Zwierzynieckiej 7,
II p., do dnia 17 stycznia 1983 r.

Komisyjne otwarcie kopert nastąpi dnia 18 I 1983 r., o godz.
10. w siedzibie Spółdzielni.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferentów lub unie­
ważnienia przetargu, bez obowiązku podania przyczyn.

Spółdzielnia Usług Rolniczych w Nawojowej, woj. nowosą­
deckie, ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANI­
CZONEGO sprzeda następujące maszyny I sprzęt rolniczy:

1. kosiarkę rotacyjną RZS-160, nr fabr. 30831, cena wywo­
ławcza 51 753 zł

2. kosiarkę rotacyjną RZS-160, nr fabr. 30843, cena wywo­
ławcza 53424 zł

3. kosiarkę rotacyjną RZS-30830, cena wywoławcza 50 771 zł
4. prasę wysokiego zgniotu Z-224, nr fabr. 01227, cena wy­

woławcza 401 200 zł

5. rozsiewacz nawozów RNP, nr fabr. 7290, cena wywo­
ławcza 34 858 zł

6. kombajn „Bizon” 20—56, nr fabr. 17188, cena wywoław­
cza 1196002zł

7. pługofrezarkę 4-032, nr fabr. 1007, cena wywoławcza
16 926 zł

8. bronę talerzową U-241, nr fabr. 84, cena wywoławcza
28 899 zł

9. przyczepę samozbierającą SP-2,2, nr fabr. 223685, cena

wywoławcza 162 647 zł

16. pługofrezarkę U-032, nr fabr. 166, cena wywoławcza
16 731 zł

11. bronę wahadłową aktywną PA-3, II/4/64, cena wywo­
ławcza 15 734 zł

12. bronę wahadłową aktywną BA-3, II/4/63, cena wywoław­
cza 13 380 zł

13. wyrywaczkę do lnu TLN 1,5, II/4/164, cena wywoławcza
27 965 zł.

Informuje się, że maszyny wymienione pod poi. 1—8 znaj­
dują się w ZUM w Nawojowej, a pod poz. 9—11 w ZUM
w Łabowej.

Pow. maszyny można oglądać codziennie w godz. 8—15.

Przetarg odbędzie się dnia 12 stycznia 1983 r„ • godz. 10,
w lokalu SUR w Nawojowej.

Wadium, w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, należy
wpłacić najpóźniej do godz. 16 w dniu przetargu, w BS Na­
wojowa, na konto 2008-131.

Zastrzega się prawo unieważnienia praetargu, bez obowiąz­
ku podania przyczyn.

Przedsiębiorstwo Przemysłu Betonów

„PREFABET” Kraków, ul. Centralna 53

ZATRUDNI natychmiast
♦ 2 PRACOWNIKÓW na stanowiska pracy

specjalistów ds. socjalnych
♦ GŁÓWNEGO specjalistę ds. ekonomie!-*

nych
Przedsiębiorstwo zapewnia:
— wynagrodzenie zgodne z

gulaminem Wynagradzania
„PREFABET” Kraków,

— świadczenia socjalno-bytowe,
dzieci, wczasy pracownicze.

— uprawnienia wynikające z Karty
Budownictwa.

Zakładowym Me-

pracowników PPB

jak . kolonie dla

Pracowników

Zgłoszenia przyjmuje i bliższych informacji udziela
Dział Pracowniczy Przedsiębiorstwa, adres jak wyżej,
teL 44-37-22 wewn. 331 (dojazd tramwajami linii nr 1
i 22 lub autobusami linii nr 148 i 125).
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Nowo utworzony

ZAKŁAD - LABORATORIUM
EKSPERTYZ i SYNTEZ CHEMICZNYCH

na WYDZIALE CHEMII UJ

wykonuje usługi w zakresie:
• syntez nieorganicznych i organicznych
• analiz fizykochemicznych
• ekspertyz chemicznych
• pomiarów stopnia skażenia rtęcią po­

mieszczeń
• odrtęciania skażonych pomieszczeń

Adres Instytutu Chemii UJ

30-060 KRAKÓW, ul. KARASIA 3,
tel. 33-63-77, wewn. 247, 296.
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Nowo uruchomiona,
STACJA OBSŁUGI SAMOCHODÓW

w Słomnikach GS „Samopomoc Chłopska"
Słomniki

ZATRUDNI
od 1 stycznia 1983 r.i

0 blacharzy samochodowych
♦ elektromonterów samochodowych
0 mechaników samochodowych
♦ ślusarzy samochodowych
0 palaczy c.o. — sezonowo

(na okres ogrzewczy)
Ponadto ZATRUDNI ZARAZ

MAGAZYNIERÓW (2 osoby)

Zgłoszenia przyjmuje Dział Służb Pracowniczych,
codziennie w godz 7—15, osobiście lub telefonicznie,
tel. Słomniki 127 lub 57.

Warunki pracy do uzgodnienia w Dziale Służb Pra­
cowniczych.

XXXXXXXXXXX|
PRZEDSIĘBIORSTWO

BUDOWNICTWA PRZEMYSŁOWEGO

„BUDOSTAL—3”
Kraków-Nowa Huta, ul. Igołomska,

PRZYJMIE do pracy
• specjalistę ds. zaopatrzenia
• specjalistę-projektanta
• murarzy-tynkarzy
• konserwatora urządzeń dźwigowych

Przedsiębiorstwo zapewnia wynagrodzenie wg. Ukła­
du Zbiorowego Pracy w budownictwie.

Zakwaterowanie w hotelu pracowniczym.
Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział Za­

trudnienia 1 Płac w Krakowie-Nowej Hucie, ul. Igo-
łomska, teł. 44-19-01.

«XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXJOOOOOOOOOOOOOOOOO

ZAKŁADY PRZEMYSŁU TYTONIOWEGO

w KRAKOWIE

ZATRUDNIĄ
na korzystnych warunkach

O KOBIETY na stanowiska robotników pomoc­
niczych oraz do przyuczenia do zawodu
MASZYNISTY MASZYN i URZĄDZEŃ TY­
TONIOWYCH

O REWIDENTÓW-PORTIEROW
O STOLARZY

O DRÓŻNIKÓW
O MANEWROWEGO

O KIEROWCĘ SAMOCHODU w Ośrodku SA-

NATORYJNO — WYPOCZYNKOWYM w

Rabce

O PALACZA-KONSERWATORA URZĄDZEŃ
TECHNICZNYCH w Ośrodku Wypoczynko­
wym „PIAST" w Kościelisku.

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia w Dziale
Spraw Osobowych 1 Szkolenia Zakładów Przemyalo-
Tytonlowefo w Krakowie, aleja Planu 6-letnlego 152,
"W godz. od 8 do 13, tel. 44-73-33, wewn 118, 183 i 187
oraz w Zakładzie Produkcji Wyrobów Tytoniowych —

Kraków, uL Dolnych Młynów 10, tel. 33-73-32.

Zamiejscowym zapewnia tlę bezpłatne zakwatero­
wanie w kwaterach prywatnych.
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©Od nadmiaru głowa boli.
Kiedy rozpoczęła się sprze­
daż karnetów na „Konfronta­
cje 1981—82” bardzo, szybko
ich zabrakło. Tymczasem po 5
dniach okazało się, że bez kło­
potu można kupić karnety na

drugi seans, są jeszcze pojedyn­
cze karnety na trzeci seans.

Albo więc źle zaplanowano
ilość zamówień, albo nie
wszyscy odebrali karnety w

terminie.

© Zadzwonił do nas miesz­
kaniec osiedla Piaski Wielkie
i przekazał informację o bez­
sensownej inwestycji drogo­
wej. Zbudowano skrzyżowa­
nie bocznej, osiedlowej drogi
z ulicą Teligi w ten sposób,
że nikt nie wie kto ma pierw­
szeństwo przejazdu. Zamiast
ułatwienia, utrudnienie. .Do­
prawdy trudno zrozumieć o-

burzenie czytelnika na tę in­
westycję wszak już od daw­
na wiele rzeczy zmienia się
po to by był „ruch w intere­
sie”,aniepotobycośu-
sprawnić. (ż)

Wstrzymanie rejestracji kandydatów do spółdzielni mieszkaniowych

Ludzie czekają w kolejce po parą godzin
VII Krajowy Zjazd Spół- we przepisy regulujące gene- 1000 zł na konto NBP. Przy widzenia uprawnień takich ja-

dzielczości Mieszkaniowej po- ralnie system zapisów, rejeś- rejestracji nie jest wymagany kie mają inni członkowie 'spół-
djął decyzję o wstrzymaniu tracji osób ubiegających się o pełny wkład. Po tej operacji dzielczości mieszkaniowej, w

rejestracji kandydatów z mieszkanie. Z jednej koncep- zostanie wydana karteczka z niczym nie pomoże i nie przy-
dniem 31 grudnia 1982 roku cji rezygnuje się nie dając ni- dokładną datą kiedy należy się spieszy uzyskania własnego
przez wszystkie jednostki spół- czego w zamian. zgłosić, już w nowym roku, by M-3. Czyżby to miała być ko-
dzielcze. Ostatnio PAP podała Jakie są zasady obowiązują- dokonać niezbędnych uzupeł- lejna fikcja? Zmiana szyldu i

informację uściślającą sprawę, ce jeszcze trzy dni. Postano- nień i wpisów. co dalej? Osoby rejestrujące
Bałagan i panika wśród poten- wiono maksymalnie • uprościć Tłum jaki czeka na rejestra- się czują się tak jak pasażero-
cjalnych klientów spółdzielni całą procedurę dzieląc ją na cję jest przeogromny. Niektó- wie, którzy w biegu wskakują
mieszkaniowych są ogromne, dwa etapy. Każdy zapisujący rzy czekają po kilkanaście go- do pociągu, a potem okazuje
Wiadomo, że rejestracja bez- się musi spełniać jeden z dżin, zwalniają się z pracy, się, że nie wiadomo kiedy on

względnie nie będzie prowa- trzech warunków: stałe zamel- stoją nawet całą noc. Dzisiaj odjedzie ze stacji. Łatwo za-

dzona, natomiast niczego w za- dowanie w Krakowie, praca w już jest 29 grudzień i pozosta- kończyć wpisy, trudniej opra-
mian nie proponuje się. Minis- Krakowie lub pobieranie nau- ło zaledwie dwa dni do końca cować nowe założenia polityki
terstwo Budownictwa i Matę- ki w tym mieście. Spełniają- roku. Pracy usprawnić się już mieszkaniowej. Ze swej strony
rialów Budowlanych oraz Spół- cy ten wymóg, o ile zgłoszą się nie da. Brak nowych przepi- uważam, że sprawa nie dojrza-
dzielczość Mieszkaniowa na do końca roku w spółdziel- sów wywołał autentyczną pa- ła do tak drastycznych roz-

szczeblu centralnym niestety czym biurze mieszkaniowym, nikę. W dodatku gdyby oddać wiązań, a ludzie znów zostali
nie uzgodniły dalszej procedu- zostaną wpisani do ewidencji sprawiedliwość zapisanie się nabici w przysłowiową butel-
ryf Najprawdopodobniej od i otrzymają zaświadczenie. Mu- przed końcem miesiąca i uzy- kę.
marca mają zostać wydane no- szą przedtem dokonać wpłaty skanie, z formalnego punktu (żur)

STARY .(Katedra na Wawelu):
T.S. Eliot: Mord w katedrze —

17, KAMERALNY (Boh. Stalingra­
du 21): H. Boli: Zwierzenia clow­
na — 19.15 (przedstaw, dla doros­
łych), LUDOWY (os. Teatralne 34):
L. Rydel: Betlejem polskie — 18,
MUZYCZNY (Lubicz 48): J.
Strauss: Baron cygański — 19.15,
GROTESKA (Skarbowa 2): V. Pos-

pisilova: Królewna i echo — 10;
J. Wittlin i J. Rakowiecki: Kró­
lewna Śnieżka — 17.

Pozostałe teatry nieczynne.

KIJÓW — nieczynne. KUL­
TURA (Rynek Główny 27): Trzy

Dyżur poselski
Biuro Dzielnicowej Rady

Narodowej Kraków—Podgó­
rze prosi o zamieszczenie ko­
munikatu o dyżurze poselskim
w Dzielnicy Kraków—Podgó­
rze, który odbędzie się w dniu
3. 01. 1983 r. (poniedziałek) od
godz. 13.00 do 15.00 w lokalu
Biura DRN Rynek Podgórski
1, I piętro, z posłanką ob. Ste­
fanią Bruzdą.

„Maanam" w Krakowie

Grupa „Maanam” przygoto­
wuje ostatnie występy w kra­
ju przed wyjazdem za grani­
cę. Wszystkich wielbicieli Ko­
ry zapraszamy na występy: w

Krakowie, 4 stycznia o godz.
17 i 19 grupa wystąpi w kra­
kowskiej Operetce przy ul.
Lubicz. (ml)

Przy ulicy Powstańców w Krakowie,, od kilku
miesięcy straszą, takie oto, jak widać na zdję­
ciu bunkry. Zbudowane z prefabrykatów,
zalane betonem wyglądają masywnie.,Gdzie­
niegdzie sterczą frągmenty stalowego zbro­
jenia. W środku zaczęła rosnąć trawa, a z

wilgoci mury pokryte są mchem. Wszystko
wskazuje na to, że właśnie w tym miejscu

zaplanowano garaże dla samochodów miesz­
kańców pobliskiego osiedla. 45 schronów nie
jest zagospodarowanych i bezskutecznie ocze­
kuje na właścicieli. Jeśli są kłopoty z ich
znalezieniem, to myślę, informacja o możli­
wości wykończenia we własnym zakresie no­
wych garaży rozwiąże problem. (ż)

Fot. W. Klag

.. w-..,/.-

• Klub MPiK (N. Huta, PI.
Centralny): Spotkanie autor­
skie z Krzysztofem Andrze­
jem Torbusem, połączone z

kiermaszem książki dla dzie­
ci—17.

® Klub „Wrzos” (Masarska
14): Wystawa malarstwa ro­
dziny Godzików, połączona ze

sprzedażą (16—20).
© Klub MPiK (Rynek Pod­

górski 7): Wystawy: „Wielicz­
ka w dawnej fotografii”,
„Początki ruchu robotniczego
w Polsce” (10—20).

® ODK „Wola” (Kr. Jadwi­
gi 215): Wystawa malarstwa
Jerzego Ekowskiego (15—19).

® MDK (Myślenice): „Dnia
jednego o północy” — kolędy
i pastorałki w wyk. artystów
Teatru Regionalnego z Kra­
kowa — 17.

Tego roku w lecie z bezpłat­
nych wczasów dla samotnych
matek z dzieckiem skorzystało
ponad 60 kobiet. Przypomnij-
my, że z propozycją wygospo­
darowania wolnych miejsc w

ośrodkach wczasowych dla o-

sób samotnie wychowujących

Kontynuacja akcji „Wczasy dla samotnych

matek”

Organizatorzy czekają na propozycje!

jednak zwrócić bezpośrednio
do zakładów pracy i przedsię­
biorstw z naszego regionu,
które przecież dysponują
wspaniałymi domami wypo­
czynkowymi na terenie kraju.
Większą część roku domy sto­
ją puste. Może by więc pomy­
śleć o tych, którzy chętnieswoje dzieci wystąpił ZD

ZSMP — Śródmieście. Akcja ju wypoczynku. Na apel skie- wlany, ZSMP przy MPK. Do skorzystają z zimowego wypo-
letnia udała się. Wiele organi- rowany do zakładów pracy o krakowskiej akcji dołączyły się czynku. Pod koniec roku na

zacji młodzieżowych przy kra- odstąpienie, bezpłatne miejscteż zakłady z Warszawy i Ło- pewno z puli socjalnej da się
kowskich zakładach pracy w swoich ośrodkach wypo-dzi. wygospodarować trochę go-
przekazało wolne miejsca w czynkowych odpowiedział je- W okresie zimy akcja „wcza- tówki na ten szlachetny cel.
atrakcyjnych miejscowościach dynie „Pewex”. W innych za- sów dla samotnych matek” przypominamy adres orga-
wypoczynkowyćh. Ponieważ kładach akcję wyjazdową dla jest kontynuowana. Sam Za- 7T, 7SMp enAn
akcja „Wczasów” objęła całą samotnych matek organizowa- rząd Śródmieścia ze swoich nizaiorow. asnu-

Polskę, do śródmiejskiego za- ły koła ZSMP. Między innymi skromnych zasobów ufundo- MIEŚCIE, ul. ZYGMUNTA
rządu zgłaszali się także chętni wakacje dla samotnych zafun- wał już jedno miejsce. Sądzi- AtlGUSTA 9, TEL. 22-16-63.
na bezpłatne wyjazdy z całego dowały: Biuro Projektów Gór- my, że i tym razem ZSMP- P7pka „a waSze
kraju. Niestety nie wszyscy niczych, Wojskowy Rejonowy wska młodzież podejmie lni-
mogli skorzystać z tego rodzą- Zarząd Kwaterunkowo-Budo- cjatywę. My chcieliśmy się oferty! (ml)

„Quo vadis“

tylko jeden dzśeń!
W związku z licznymi za­

pytaniami informujemy, że

jedynie dzisiaj wyświetlany
będzie w Kinoteatrze „Związ­
kowiec” amerykański film
„Quo vadis”. Film ten pre­
zentowany jest tylko w ra­
mach działalności Dyskusyj­
nego Klubu Filmowego, nie
został natomiast zakupiony do
komercjalnego rozpowszech­
niania. Dodatkowe informa­
cje w Kinoteatrze, nr telefo­
nu 11-76-53 (w 'godz. 11—15).

Potrawy bz marży
Na zabawach sylwestro­

wych zakłady gastronomicz­
ne będą udzielały bonifikaty
w wys. 20—30 proc, od cen

potraw wchodzących w skład
jadłospisu bonu konsumpcyj­
nego.

■I

Tę ogromną halę nanaiową wiązała się i powołano 3 nie-
-rozpoczęto budować w okresie zależne przedsiębiorstwa han-
szału inwestycyjnego. Hala dlowe? Kto otrzyma halę do-

prezentuje się imponująco, od-, piero się okaże po zakończe-
powiednie zaplecze, dobrze za- niu prac. A tymczasem wszys-
projektowane podjazdy' do ma- tko to trwa stanowczo za dłu-
gazynów mieszczących się na go. Miastu potrzeba dodatko-
parterze. Generalnym wyko- wej powierzchni sklepowej
nawcą jest „Budrem” z Myślę- dlatego należy jak najszybciej
nic. Pierwotnie, ten pawilon na oddać pawilon do eksploatacji,
os. XXX-lecia, miał być prze- ...

znaczony dla WPHW. Co się w

stanie obecnie gdy firma roz- Fot. W. Klag

Sylwester w „Wandzie'
cenie 3000 zł od pary są do
nabyćia w Nowej Hucie przy
ul. Bulwarowej 8 od godz. 16

Wszystkich, którzy nie ma- do 20. Menu przewiduje: pół
ją jeszcze zorganizowanej za- butelki alkoholu, gorące da-
bawy sylwestrowej; Klub nie i półmisek z wędlinami.
Sportowy „Wanda” zaprasza Do tańca przygrywa orkie-
do siebie na bal. Bilety w stra. (ml)

Dla dzieci okres świątecz­
nych ferii jeszcze trwa. W
przedświątecznym numerze

naszej „Gazety” pisaliśmy o

propozycjach spędzenia wol­
nego czasu przez naszych mi­
lusińskich Mamy dla dzie­
ci kolejną niespodziankę. W
KDK przy -ul. Czackiego 11,
dzisiaj o godz. 11 wszyscy za­
interesowani czarną magią i
białą iluzją będą mogli się
spotkać z Andrzejem Fidziń-

W dni wolne od nauki

Czarna magia
i biała iluzja

skim, znanym krakowskim
iluzjonistą. Spotkanie jest ko­
lejnym z cyklu „Czarna ma­
gia i biała iluzja”. Swoje
sztuki A. Fidziński prezentu­
je w pierwszą środę każdego
miesiąca. Spotkania te cieszą
się dużym zainteresowaniem
wśród najmłodszych. Każde z

dzieci oprócz nauki kilku

„czarnoksięskich” sztuczek,
ze spotkań z iluzjonistą wy­
nosi trochę wiedzy o samej
sztuce i historii iluzji.

30 grudnia, w czwartek, o

godz. 11 dla najmłodszych
gości Domu Kultury przy ul.

Czackiego będą wyświetlane
rysunkowe bajki. (ml)

Czy dzieci pojdg na „choinkę"
Któż z nas dorosłych nie te będą przygotowywane na

pamięta wspaniałych zabaw zamówienia zakładów pracy,
noworocznych pod choinką. Pamiętajmy więc o jak naj-
Organiźowanie noworocznych szybszym zgłoszeniu się do
zabaw dla dzieci stało się już Działu Pracy Środowiskowej
tradycją Krakowskiegó Domu KDK, tel. 22-32-65 i 22-20-69.
Kultury „Pod Baranami”. Tak- , Dyrekcja KDK „Pałacu pod
że w tym roku pomyślano o Baranami” zapewnia liczne a-

najmłodszych. W okresie od 2 trakcyjne , niespodzianki dla
do 15 stycznia w stylowych sa- dzieci, a dla czekających ro­
lach Pałacu organizowane dziców prezentację ciekawych
będą dla naszych

'

pociech filmów fabularnych,
choinkowe imprezy. Zabawy (ml)

Norymberskie pierniki w Krakowie
W „Gazecie Krakowskiej” , z 24 grudnia br. red. W. Mach-

•nicki opisał w skrócie wrażenia (swoje oraz swoich dzieci)
z wystawy „Norymberga w Krakowie”, poświęcając naj­
więcej miejsca słynnym norymberskim piernikom.

„Gdzie się podziały norymberskie pierniki”?' zapytuje
W. Machnicki, skoro przywieziono ich 50 tys. paczek, wy­
stawa jest czynna dopiero kilka dni, a nikt nie obdarowy-
wuje dzieci zwiedzających ekspozycję (jak to zostało zapowie­
dziane) piernikami. W. Machnicki znajduje szybko odpo­
wiedź: za pierniki wzięli się dorośli, w szczególności zaś
panie pilnujące ekspozycji oraz dżentelmeni wynoszący z

zaplecza ogromne pudła.
I już jest skandal — wystawa owszem ładna, ale te pier­

niki... Otóż spieszę wyjaśnić, iż pierniki przyjechały do
Krakowa już po otwarciu wystawy. Te które rozdawano
dzieciom w dniu otwarcia (i tylko w tym dniu) pożyczono z

Teatru „Groteska”. Paczki z piernikami wręczali wyłącznie
organizatorzy wystawy — pracownicy norymberskiego mu­
zeum zabawek, a zatem owe 50 tys. paczgk pierników do­
piero do Muzeum Etnograficznego trafi i stąd nikt nie mógł
ich zjeść. Pudła, w rzeczy samej, wynoszono z zaplecza, ale
puste pudła, do kontenera na śmieci, natomiast panie pil­
nujące wystawy mogły jedynie jeść (jeśli już jadły precle,
jak pisze W. Machnicki) — krakowskie obwarzanki.

Od 1 stycznia zostaną zmie­
nione taryfy kolejowe. Jak
wiele niesie to ze sobą pro­
blemów najlepiej wiedzą pra­
cownicy Zarządu Handlowo-
Przewozowego PDOKP. Na
każdej stacji przy sprzedaży
biletów wykorzystywane by-

" Na Dworcu Głównym 22 okienka są czynne całą dobę

Ludzie kupują bilety już na luty 1983 r.

że i dlatego, że podróżni pla­
nując wyjazd w styczniu i lu­
tym już dziś wolą się zaopa­
trzyć w bilet. Przy czym, co

warto dodać, kupując bilet na

dowolną trasę w Polsce pła­
ci się cenę obowiązującą o-

becnie bez względu na to kie­
dy rozpocznie się podróż.

■Południowa Dyrekcja Kolei
ły specjalne drukarki. Teraz nieć roku 4—6 drukarek, a trasy podmiejskie i funkcjo- administracji kolejowej, skró-
musiały zostać wycofane z będzie 8, czyli połowa. Nie- nowały na wszystkich przy- cono'kursy stażystów by już
eksploatacji w celu przecen- które, o bardziej skompliko- Stankach kolejowych, nawet 15 grudnia mogli normalnie Państwowych chcąc" maksy-
nikowania. W nowej taryfie wanej budowie, zostaną prze- tam gdzie nie było normał- rozpocząć pracę, część emery- malnie rozładować tłok otwo-
nie będzie cen uwzględniają- robione w Bydfjpszczy. nych kas biletowych. Na sta- tów-kasjerów została ponow- rzyła w trzech dużych zakła-
cych grosze. Trzeba więc spe- Obecnie nie można korzy- cji Kraków Główny, w celu nie przyjęta na specjalnych dach regionu: Kombinacie Me-
cjalnie podpiłować matryce by stać z żadnych udogodnień i rozładowania tłoku i kolejek, umowach. Kolejki są duże, talurgicznym' Huta im. Leni-
drukarki przygotować do technicznych rozwiązań. Wszy- uruchomiono 22 okienka do Jednak i tak należy pochwa- na, Zakładach Azotowych w

pracy na styczeń. Wymiana stkie bilety sprzedawane są obsługi podróżnych, zaś od lić PKP za dobre przygoto- Tarnowie i Wytwórni Sprzę-
prowadzona jest zgodnie z ręcznie i wypisywane na spe- godz. 14. czynne jest jeszcze wanie się do tej trudnej i tu Komunikacyjnego w Rze-
wcześniejszymi założeniami, cjalnych blankietach. Nie jedno, w którym urzęduje pracochłonnej operacji zmiany szowie ajencyjną sprzedaż bi-
a nawet odrobinę szybciej, można korzystać z automatów, kontroler. Na ten czas prze- cenników. Oczekiwanie na letów.
Miało być gotowych na ko- które sprzedawały bilety na sunięto część pracowników z kupno biletu trwa długo tak- (ż)

szpitale
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menty. 15.40 Ludzie 1 ich pasjo,
16.00 Między nami — mag. nasto­
latków. 16.20 Publicyst. nauk. 16.45
Takie będą Rzeczypospolite: Fun­
dusz pomocy dzieciom. 17.00 Ra­
diowy Przegl. Publicyst.: Polska
82. 18.55 Odpow. na listy. 19.00

Kompoz. tyg.: J. Ch. Bach. 19.35

„Historia dziadka do orzechów” —

słuch, dla dzieci. 20.00 Pios. z
Włoch: Matia Bazar. 20.30 Nowoś­
ci naszej fonot. 20.45 Jęz. hiszp.
21.05 Nagr. wifccz.: gra L. Kogan.
21.15 „Ślubowanie” — opow. 21.30
Echa dnia. 21.40 W kręgu ros. bal­
lady. 22 .00 Wojenna historia —

rep. 22.30 Spotk. z muz. D. Szo­
stakowicza. 23.10 Wiersze poetów
radź. 23.15 Muz. radź, ekranu. 23.50

„Epifania” — proza poet. I. Zie-

donisa.

PROGRAM K5
UKF 66,89 MHz

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO- 7*00 Zaprasz. do Trójki. 7.00, 8.00,
dni Kondora (USA 18 lat) — WIA, tel. 22-05-11 (czynna całą do- 9*"> 15.00, 16.00, 17.00, 18.00 Serwis

8, 12, 16, 20, Spirala (poi. 18 lat) bę). ,

‘

Trójki. 8 .15 Polit. dla wszystkich.
10, 14, 18; MŁODA GWARDIA (Lu- CHIRURGICZNY: Kopernika 21, 9 05 Zaczynamy we dwoje. 9.50
bicz 6): Taksówkarz (USA 18 lat) przypA urazowe — Kopernika 19 a, „Polska Piastów” — ode, 10
— 15.45, 18, 20.15 (pożegnanie z fil- CHIRURGII DZIEC.: Prokocim, (powt.): 10.00 Kiermasz płyt
mem). PODWAWELSKIE (Koman- LARYNGOLOGICZNY: Kopernika wytw. Supraphon. 10.30 Z nieza-
dosów 21): Grzeszny żywot Franci- 23 a, UROLOGICZNY: Prądnicka pomnianych nagrań H. Vondrac-
szka Buły (poi. 15 lat) — 37, OKULISTYCZNY: Witkowice. kovej. 11 .00 Jazz do zabawy. 11 .40

15.30, DKF: Ale kino (USA) — 18.
SFINKS (Majakowskiego 2): Panie

proszą (bulg. 15 lat) — 16, 18, 20.
ŚWIT DUŻA SALA (os. Teatralne

10): Jarosław Mądry (radź. 15 lat)
— 16, Tess (fr. 15 lat) - 19. ŚWIT

pogotowie*
Prosto z kraju. 12 .00 W tonacji
Trójki. 13.00 „Zabić drozda” —

ode. 19. 13.10 Powt. z rozr. 14.00
Złota era mistrzów batuty: W.

Furtwangler. 15.05 Big-beat: Lu-
_ ,uxuxaŁ, - Krakowskie Pogotowie Ratun- dzle -'zjawiska, epizody. 16.00
MAŁA SALA:' Partyzancka eska- nrzewoz^ te^żz'^' ZapraSZ’ d° T'’0*1, 018
dra (iue 12 latl — 16 19 świa. rowania '

przewozy tel. 22-38-33, WSzystkich. 18.05 Inf. sport. 19.00
tt-DUŻA1 SALA19(osSWNa r°^aC636%9^?-pXcimPO(u?°T“ ”^--3 granica” - ode. 8 19,0

Skarpie 7): Ostatni raz (USA 15 £gl‘Vt^ Pias^- ode Tl 20 M kaSog

lat) - 16 (pożegnanie z filmem), t, ,,90 Nowa Huta Piastów - ode. 11. zo.mi KatalogCzłowiek klanu (USA 18 lat) - 13, ^2-22 1 44-17-70 Krowo- nagran: Cream', 20,40 ^daI^'
20.15 (pożegnanie z filmem) ‘e„a 37-33-29, krześzowi- wt

ŚWIATOWID MAŁA SALA: Na ce
_

tel 99 Jerzmanowice - tel J ' 6’2100Folk~ łó'
15, 48 Proszowice teT 9 Myślenice ezęgów 1 poetów- 21,30 Ludwllt

17.15, 19.30. UCIECHA (Boh. Sta- tel 999 Skawina - tel 9 Hieronira Morstin „Moje przygody
lingradu 16): Szczególny dzień (wł. Wieliczka - tel. 9, Niepołomice Jaa!ralPe”„(“)' 21,45 ,?OdZi”?x??^’
18 lat) — 16, 18 (pożegnanie z fil-

_

tel. 198, Sieciechowice — (tel. 22,45 ”24 8°dz* w 10 minut Inf.

mem). Przeprowadzka (poi. 18 lat) Iwanowice 60) oraz Izby Przyjęć ;“P°rt* 23*00 Zaprasz. do Trojki.
- 20. UGOREK (os. Ugorek): Baj- wszystkich szpitali.

”" T“r’” »—

ka opowiedziana nocą (radź, b.o .)

23.55 Jerzy Harasymowicz czyta
swoje nowe wiersze.

14.45, Jak rozpętałem II wojnę
światową (poi. b .o .) — 16, 18.30.

WANDA (Waryńskiego 5): Czar­
ny korsarz (wł. 15 lat) — 10,
12.15, 15.30, Szantaż '

(ang. INFORMACJA APTECZNA —

Dyżury nocne pełnią apteki:
Rynek Gł. 42. Krakowska 1,

PROGRAM IV
UKF STEREO i aud. lok.

UKF 68,75 MHz

12.00,DZIENNIKI: 9.00,
15.00, 17.00, 19.00, 22.30,

(Stradom 15): Ostatni raz (USA 15 Długa 88, Kozłówek (pawilon). teT^o" Konc^or"-

lat) - 16 (pożegnanie z filmem), Pstrowskiego 94, Kazimierza Wiel- '

(^te Z „d ! 0/p’ranna P°X

Człowiek klanu (USA 18 lat) - 18, kiego 117; N. Huta: os. Centrum etos góry” fr pow
20*15 (pożegnanie z «lmem)., WIE- C°9- WąW1 °5, NiepodieglOSCi. < £■

_ 8y£•P
DZA (Rynek Gł. 27): Nie ma po- MYŚLENICE (Rynek 10)
- ---- SKAWINA (Słowackiego 5)

WIELICZKA (Boh. Warszawy 12).
PROSZOWICE (1 Maja 81).
Nocne dyżury pełnią apteki w

18 lat) — 18 (pożegnanie z filmem), tel 11-07-65 (8—15)
Kobra (jap. 18 lat) — 20.15 (pożeg­
nanie z filmem). WARSZAWA

9.25 Quod libet — czyli co kto lubi,
(stereo). 10.00 W. A. Mozart „We­
sele Figara” (stereo). 10.30 Z muz.

nagrań bratnich radiof. (stereo).
11.00 Bronisława Ostrowska — rep.
11.30 Muz. różnych narodów (ste­
reo). 12.05 Od Bacha do Bartoka

(stereo). 13.00—14.00 Kraków na

antenie: 13.00 „Ziele na kraterze”
— ode. pow. 13.10 St. nastrojów
(stereo). 13.55 Agrochem inf. 14.00
Stereof. archiwum polsk. pios.
14.30 Chór kamer.: „Motet et ma-

drigal” p/d L. Bajona (stereo).
15.05 Panor, liter. 15.30 Popoł. me­
lomana (stereo). 17 .05—18.30 Kra-

wrotu Johny (poi. 15 lat) — 9 .30,
15, Zmory (poi. 18 lat) — 11,, 17,
Rewolwer (wł. 18 lat) — 13, 19.
WOLNOŚĆ (18 Stycznia lj: Niespo-,
dziewany strzał (radź. 15 lat) — lo, 12 Krzeszowicach, Sułkowicach, Ska-
Amnestia (poi. 18 lat) — 15.45, Do- le* Alwerni. Dobczycach, Gdowie,
lina Issy (poi. 18 lat) — 18, Smier- Niepołomicach.
teiny pościg (fr. 15 lat) — 20.15

(pożegnanie z filmem). WRZOS

(Zamojskiego 50): Znachor (poi. 12

lat) — 16, 18.45. ZWIĄZKOWIEC
(Grzegórzecka 71): Dzieci wśród

piratów (jap. b .o .) — 15.30, Quo
vadis (USA) — 17.

„ CZNY (Reja 11) — zamawianie wi-
nfiinc-z / oh i- i Ka" zyt domowych — tel. 22-25-66 I ków na antenie: 18.00 Nasz dzień,
p usz (radź. 15 lat), MYŚLENICE 22-95-78 (15.30—23.00). 18.30 Kto się z czego śmieje: szla-
— Wisła: Męzczyzm (radź. 12 lat),

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE­
DIATRYCZNY I KARDIOLÓGI-

33-71-37 kiem namiętności. 19.05 jUasycy
Jlast: Łancuch (16-22).

‘

muz. rozr. (stereo). 19.30 Wieczór

(LbKb 18 lat), SŁOMNIKI — Czar: TELEFON DLA RODZICÓW: w Filh.: Salzburger Festspiele —

Fiorok złoto iśiedmiogrodzmnle 22-02-16 (14—18). . 82 (stereo). 21.00 Klub stereo. 22.30

(rum. 12 lat), WIELICZKA — Gór- MŁODZIEŻOWY TELEFON ZA- Fakty dnia. 22 .40 Nocne diyerti-
nik: Czarcie legowisko (radź. 12 UFANIA: 988 (14-19). mento (stereo). 23.30 Glosy, in-

INFORMACJA KULTURALNA strurnenty, nastroje (stereo).
KDK (Rynek Główny 27): tel. . ........... .im---.. . .... .. ...

22-44-02 (11—17).
POMOC DROGOWA PZMot.

(al. Planu 6-letniego 154) — tel.
44-17-60 i 44-16-32 (7—22), ul. Ka­
wiory 3 — tel. 37-48-92 i 37-55 -75

ZBIORY SZTUKI NA WAWE- (7—22).
LU: KOMNATY KRÓLEWSKIE POGOTOWIE TECHNICZNE

(12—17), SKARBIEC KORONNY I „POLMOZBYT” (al. Pokoju 81):
ZBROJOWNIA (10—15.15), MUZ. tel. 48-00-84 (6-22).
KATEDRALNE (10—15), Wystawa

lat).
Pozostałe kina nieczynne.

wystawy tjy-PROGRAM
PROGRAM I

6.00 TTR — matem., sem. 3,

„Wawel zaginiony” (10—15.30),
GROBY KRÓLEWSKIE I DZWON
ZYGMUNTA (9-15), MUZEUM W
PIESKOWEJ SKALE (Ojców)
(niecz.). MUZEUM WŁODZIMIE­
RZA LENINA (Topolowa 5): Wy­
stawa „Lenin w Polsce”, „Rola
Krakowa w kształtowaniu patrio­
tycznych

PROGRAM I
na fali 1322 m

Bad. przebiegu funkcji
6.30 TTR — fiz., sem. 3 —

Światło
9.00 Teleferie TDC. W pro­

gramie m. in. film czechosŁ
„Klatka pełna ptaków”

10.30 Dla II zmiany
12.30 Reforma po starcie
13.30 TTR — matem., sem.DZIENNIKI: 7.00, 8.00, 9.00,

internacjonalistycz- 10.00, 11.00, 12.05, 13.00, 14.00, 1, Funkcja kwadratowa
nych treści polskiego ruchu robot- 15.00, 16.00, 17.00, 18.00, 19.00, 14.00 TTR — wskazówki

wol>’ DOM 20.00, 22.00, 23.00. metod., sem. 1. Przed egzami-LENINA (Król. Jadwigi 41): Wy- 6 .00—8.15 Wiad. , Panor, świata, nem

ZJ!‘ Muz- na dzleń dobiy' Przegt Pra2 15.25 NURT: Klasa - ze-

wegoraXu”ej(GrayikiŻrÓJ.ła pIoZ sy’ Ptadi° Kierowców- Komun- 8,13
trowskiego (9—15, wst. wol.), MUZ. Obserwacje. 8 .30 Przegl. prasy. 8.45 spół wychowawczy

Żołn kwadr 9 00 Cztery nory roku* 10.55 Program dnia
wSTfZE (Sławkowska 17): ^U.ot Konc SPhejna?em 16*00 Dla dzieci: „Pożytyw-
Współczesna fauna Polski (10-13, u 55 Romun. Q sj Pwód 12./5 Roln.9 ka”

17.00 Dziennik^ICZNE01'’’TM TlTM ETn°G^V KomX\3jr=7
SElSR: “ -“o ^mTśpie“I

Muz zab^ek w Norymberdze): no z^ Su^rtdlkc. U .50 Lotka 5 MałeS° Lotka

17.20 Od melodii do melodii
17.40 . Losowanie Express

(10—18).
(Rynek Gł.

dziejów i

(9-15),

krzybztofory wiersze T. Sułkówskiego. i5.'io st. 17*55 głodnego nie

35): Wystawa: „Z Miodych. 15.55 Radio Kierowców, zrozumie”.— film dok. O pro-
7VTTi^FTiTvrry Krak°wa” 16 05 Muz. j aktuain. 16.40 Lud. ko- blemach wyżywienia świata

CZNE (Franciszkańska 4vT°wv" Iędy 1 PastOTałki w nagr. Chóru 18.40 Rolnicze rozmowy •

ra«=^ra“P -*-“■ skSt°y”Dobranoc: ”Sniesowe

„Męczeństwo l wanta Polaków abC^Ios'- 19-°° Wymiary świata: „Pla-TM 4“ ”,a Zlemla” -streia akaźe*

earv” I ”Mdltarla 1 ze’ Kierowców. 19.30 Z naszej fonot. nia

Wvqtawa( nr <Goł«bia 4>! 20.05 Konc. życzeń. 20.30 Komun. 19.30 Dziennik
torska Roberta‘CjShody”nt(io-i8)" ToL Sport 20'35 PrzyPominamy 20.15 Dni nadziei, dnidrama-
STARA ' SYNAGOGA (Sze- ”NO TO C° ”'

20,45 Kron* sP°rt* tu — film dok.
roka 24): Wystawa „Z dzie- 21,00 ,I50r?„UP‘ 21,10 Konc* chopi- 20.50 „Czapajew” — radź,
jów i kultury Żydów" (9—15), nowskl* 22*09 Dziennik report, i /

ARCHEOLOGICZNE (Poselska 3): 2240 Sygnały"^"kult* 2310 22,20 Dziennik — 24 godziny
(mecz.), NARODOWE (Sukiennice): Panor.' świata. 23.30 zbliżenia. 23'50 22.40 Portrety — Stanisław

BrzozowskiGaleria polskiej sztuki XIX wieku Ta__ dobranocka
(nieczynne), KAMIENICA Ja ’ dobranoclta*

SZOŁAYSKICH (pi. Szczepański
3): Galeria polskiej sztuki do 1764 „ _________

(10—16), N. Gmach (al. 3 Maja *4a tali 219 m czyli 1368 KHz,
1): Galeria polskiej sztuki XX w. na UKF 67,67 MHz
(12—18, wst. wol.), muz. młodej i dod. na fali dl. 1500 m

PROGRAM II

(9.00—16.00)
DZIENNIKI: 7.30, 9.30, 11.30,

I

PROGRAM II

17,25 Program dnia
17.30 „Prawo do szczęścia”

— radź, film fab.
19.00 KRONIKA (Kr.)
19.30 Dziennik
20.00 TV Gdańsk na antenie

„dwójki”
20.00 Ostatni rejs — rep. film.
20.15 „Pan Twardowski” —

POLSKI „Rydlówka” (Tetmajera
28): Folklor wsi podkrakowskiej
(11—15), SALON TPSP (pl. Szcze­
pański 4): (10-17), SALON WY- 13-30, 15.30, 21.30, 23.45,
STAWOWY (Nowa Huta, al. Róż
3): Wystawa malarstwa Marii Le- - 5,30 Poranne sygnały. 8 .45 Ak-

wandowskiej (10—17), KOPALNIA tualności. 8.55 W kilku słów, w

SOLI (Wieliczka): (8—15), KLUB kilku taktach. 9 .05 Dla dzieci: Ma-
MPiK (Mały Rynek 4): CZYTEL- łe Pl03* 9*35 O twórcz. dla dzieci: , „, ___ ,

NIA: Wystawa „100-lecie polskie- Emancypantkai dziwy magiczne. 'Y .wyk" artystÓw opery bydgo-
go ruchu robotniczego” (10—20). 10-0() Mieszkańcy mojego pokoju. skieł

GALERIA: Wystawa „Interpreta- l0*25 Soliści i kameraliści. 11 .00 20.45 Dziecięca rewia na lo­
cje Fausta” (11—18), KLUB MPiK Być lekarzem. 11.35 Koment. d**ie
(Nowa Huta, pl. Centralny). GA- międzynar. 11 .40 Podhalańskie nu- nn r.- 1•t -

.

LERIA: (10—20), BWA (Pl. Szcze- ty F. Polaka. 11 .55 Komun, o st. Piosenki Jerzego Raj-
pański 3a): Wystawa „Współczes- wód. 12.05 Od A do Z polsk.’ pios.: Czaka — pr. rozrywkowy
ny plakat polski” ze zbiorów K. kompoz. A. Rybiński. 12 .30 Kraje 21.20 Operacja Żagiel _

film
Dydo (11—18). i wydarz, r. 1982. 12 .45 Radiowe dok.

« portrety Polaków: Cz. Zbierański. 21’45 Koledv kaszubskie
MYŚLENICE —Muzeum Regio- 13.00 „Cień liści pomarańczy” — b-Oięay Kas_UDSKie

nalne (Sobieskiego 3):Pokonkurso- montaż poezji chińskiej. 13.25 5 22.00 Reforma po starcie
wa wystawa kolekcji prywatnych min. o nauce. 13.35 Ze wsi i o (powt pr I)
(10—15, 16—18), MDK (Swierczew- wsi. 13.50 Więcej, lepiej, nowocz. . -Pi

skiego 14): (8—20), Miejskie Sale 14.00 Polscy śpiewacy na scenach za zmiany W ostatniej chwili
Wystaw Artystycznych (3 Maja świata: Jan Kiepura i ,jego part- wprowadzone wprogramie tea-

la): Wystawa rysunków i projek- nerzy. 14 .30 „Niezwyciężony” _ ,rów, kjn radia i telewlz i - re­
tów graficznych Władysława Piwo- fr. pow. 14.50 Najpiękn. jest muz. dakcja nie bierze odpowiedzial-
warczyka (10—14, 15—17). polska: wariacje na różne instru- ności.
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